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W  te m  s ę k . . .
' a ^mość o częściowym roz­

łamie, jak nastąpił w  szeregach 
r£anizacji K rzvża Ognistego we , . . , , .

Fpatycji, przesz,a bez echa. O rga- ‘ ^  ,eszcze ciągle z okresu mgła-
n zacja pik. La Rocque‘a repre-

D o k o ł a  w y b o r i w
Jakie będą hasła wyborcze obczu rządewego?

Kampanja wyborcza nie wy-

zentuje dziś tak wielką silę li- 
czebr.ą, j2 warto się przyjrzeć 
Kulisom rozlaniu, gdyż pozwala

na zorjentowanie się w spo­
łecznym charakterze tego ruchu. 

K rzyż  Ognisty jes t  ruchem pa­
triotycznym- jest protestem prze­
ciwko przerostom parlamentaryz­
mu, jes t  zbiorową manifestacją 
przeciwko hasłu „wszędzie So­
w iety",  które coraz głośniej sze­
rzą Lczni zwolennicy komunizmu 
we Francji.  A le  co dale j?  Chcąc 
zjednoczyć elementy narodowe i 
umiarkowane ruch gubi się w 
mglistych oświadczeniach, skła­
danych przez swego przywódcę. 
Oświadczenia te mają zadowolić 
cały umiarkowany obóz we Fran­
cji.

Staje się jednak jasnem, że 
programu społecznego i gospodar 
(zego  płk. La Rocąue nietylko nie 
ma, ale mieć nie może. Taki w y ­
raźny program musiałby rozsa­
dzie kadry w  ten sposób pomj

organizacji. Hasło

narodo 
wy raź-

doKiiment.
odmalowuj--

nim

ślanej
walki z parlamentaryzm ni jest  
już natyle popularne we Fr&aćji, 
że może jednoczyć i b. kombatan­
tów i młode pokcienie, ale g<\\ 
trzeba wytknąć-cel, do którego 
mą się dążjć, to większość mło­
dego pokolenia nie chce się za­
dowolić walką z  parlamentaryz­
mem, ale wi-azi największego w io  
ga w  dyktaturze ekonomicznej 

- wielkich potęg f inansowych Frań 
eji. Stąd czerpią swe źródto ha­
sta antykapitalistyczne i rad- ■ 
kalny program przebudow y go- j 
spodarezej i społecznej.

Przyboczna, młoda gwardja  
płk L a  Rocąue, złożona z k lk i 

zdolnych, młodych ludzi, powie­
rzony sobie miała dział p ropa­
gandy i hołdowała radykalnym 
Poglądom. Przed 14 lipca grupa 

natarczywie domagała się od 
"odza ,  w  oczekiwaniu walki, u- 
Sd-alenia wyraźnych, ptfogranio- 
wyćh hascl. Pik. La Rocąuc wolał 
stracić adjutantów i s z e fó w p io -  
pagandy. reprezentujących orga­
nizację, t. zw. ochoenikow 
w ech, niż nadać ruchów, 
ne oblicze.

Mamy prsed sobą 
k t ó r y  doskonale 
przez fakt odrzucenia tez w 
zawarty cli, psychikę przywódcy 
Krzyża Ognistego. Z trzech kro.- 
kich działów opracowanego przez 
młodych programu przytaczamy 
przede wszy s-tkiem następujące, 
charakterystyczne zdanie: ..Rucr 
Krzyża  Ognistego winien okazać 
się w całej pełni tem. czem jes t ;  
a w ięc nietylko krzyżow y m poeho 
dem dla dźwignięc ia ojczyzny w 
utrwaleniu pokoju, ale także : 
szczególnie rewolucją społeczną 
w drodze do lepszego ju tra ".

N iem niej ważkie są zdania, do­
tyczące zagadnienia pracy, Pro­
gram przewidywał obniża ire  go­
dzin pracy w  miarę rozv,oju po­
stępu technicznego i to bez zmniej 
szenia zarobków „gdyż  ■*—7 jak po­
wiadali autorzy —  postęp me pw 
lega tylko na tem. by -wytwarzać 
więcej' dla w iększego spożywa­
nia. ale na tc-m. by żyć [_- P'c-j sa 
cenę mniejszego wysiłau

Dział trzeci wyraźnie atakor a. 
ustrój kapitalistyczny, a w  szcze­
gólności rozwój i działanie spó­
łek akcyjnych w następujących 
słowach: „\ 'adsz<dł czas, by fi- 
nan^jera przestała hyc narzę­
dziem niszczin ia  oszc zęo n osc '■ 
Pora, by przestała ciążyć nliti 
wszystkiem i nad wszystkimi bez 
osobowa i nieuchwytna je j  tyra­
nia i sprowadzona ona była do 
właściwej sobie roli służenia pro 
Aukcji, a nie je j  u jarzmiania".

Organizacja  ochotników naro­
dowych szerzyła już od roku 
poglądy, w  tym dokumencie za­
warte. To lerował to dotąd płk. Ls

wicow-ego —  niewiadomo, jak  się 
sprecyzują hasła i l in ja taktycz­
na obozu rządowego. Z rego wzg lę  
rlu z dużem zaintersowaniem o 
ezekują w kołach sanacyjnych o- 
raz w  tych środowiskach, które 
( jak  s fery  gospodarcze) w ypow ie­
działy się już za czynnym udzia­
łem w wyborach, tegorocznego 
zjazdu legionistów w  dniu C sier­
pnia,

Z » a z d  L e g i o n i s t ó w
Zjazd ma się odbyć w  Krakow ie 

w dniu 6 sierpnia i będzie n iezwy­
kle liczny, zapowiedziano bowiem 
udział 14 tysięcy uczestniku'.-. Ma 
to być z jednej strony manifesta­
cja ku czci Marszalka Piłsudskie­
go, w której wezmą udział najwyż 
si dygnitarze państwa z pretnje- 
rerr Sławkiem i gen. Rydzen.- 
smigłym na czele, z drugiej zaś 
z jazd krakowski ma za zadanie 
scenitrowanie ideowe.

N o w e  h a s ł a ?

Z tego względu krążą pogłoski, 
że w mowach, jak ie  będą w yg ło ­
szone na zjeździć krakowskim, 
przedstawiciele rządu wystąpią z 
przedstawieniem programu obli­
czonego ha dłuższą metę i że w 
programie tym sprecyzowane zo­
staną także hasła wyborcze, z ja ­
kiem i obóz rządow y  ma zamiar 
iś do obecnych wyborów. Opierają 
się te przypuszczenia na fakcie, 
że już niejednokrotnie na z ja z ­
dach legjonowych właśnie f  >rmu- 
iowane były sprawy zasadnicze i 
programowe, jak np. w  mowie płk. 
Sławka sprzed dwu lat co do no­
wego ustroju państwa.

K a n d y d a t
tj ch haseł nara-

t i e  cale
nii w obozie

,l,Wvnio ClOKOia rnv«.t«j
R z u c o n o  hasło, by po­

pierać szczegó ln ie  kandydatury o

si jedno z pism prosanacyjnych, [ rodzaj żydowskiego bloku między
partyjnego, poza którym znajdu­
ją się niemal jedynie zwolennicy 
zbojkotowania wyborów. Blok ży­
dowski ustalił następujące kandy­
datury: B. pos. W iślick i (kupcy),  
rabin Lew in  i M incberg (Aguda  
—  obaj nalezel. do poprzedniego 
parlamentu), l-abin Rubinsztein 
(mizrachi) i dr. Gotlieb (sy jon iś ­
c i).  Jako okręgi wyborcze dla 
tych kandydatur przewidują  War- 
szaw-ę, Lodź, W ilno  i jeden z o- 
kręgow na kresach wschodnich. 
N ie  zakończono jeszcze pertrakta- 
cyj co do kandydatur żydowskich 
w Małopolsce (gdz ie  najsilniejsi 
są syjoniści, zatem zapewne oni 
wysuną pożądane dla siebie oso­
by ). W  tej chwili prowadzi się 
rozmowy co do kandydatury ze 
Lwowa, przyczem walczą z sobą 
szanse b. posłów Rozmaryna i 
Sommersteina.

V oczekiwaniu ,
zainteresowanie wyboia-

sf.nacy.rnym skupia 

się g łów n ie  dokoła kwest j i  kan-

uydatur.

gospodarczo

„bardzo niechętnie w idziani będą 
kandydaci popierani przez w ła ­
dze adm inistracy jne";  trudno
jednak wyrozumieć, jak to „n ie ­
chętne w idzen ie" -wyrazi się. w  
I raktyce.

N o w a  p l a t f o r m a

W  tych ośrodkach, gdzie ciała 
samorządowe nie pochodzą z w y ­
boru ale z nominacji, dawanie 
przewagi czynnikom gospodarczo- 
społecznym wyraża się w odpowie 
dnim doborze personalnym wyzna, 
czanyc-h przez samorząd delega­
tów do zgromadzeń okręgowych. 
Tak np. w  W arszaw ie  mówi się, 
że wśród 146 delegatów tym cza ­
sowej rady miejskiej mają się 
znaleźć czterej dziennikarze, 
przedstawiciele aktorów, nauczy­
cielstwa i t. p. —  wogó le  tych 
wszystkich warstw, które nie bv- 
łyby inaczej w  zgromadzeniach 
tych reprezentow ane, .-u «*wr/inw

N a d z i e j e  k o n s e r w a t y s t ó w
W  każdym razie w ie lk ie '  na­

dzieje, opierając sie na tej właś 
nie zmianie kryter jów  oceny kan­
dydatur, z politycznych na gospo­
darcze i społeczne, przyw iązu ją  
do wyborów konserwatyści, któ­
rzy mają już. podobno zapewnio­
ne zdobycie 6(1 mandatów posel­
skich. Rzecz znamienna jednak, 
że pod względem programowych 
haseł gospodarczych przyszli po­
słowie konserwatywni w ykazu j*  
podobno dużą rozpiętość zdań, 
gdyż mają być wśród nich z a ró w ­
no żarliw i zwolennicy polityki 
liberalnej jak zdecydowani zwo 
lennicy planowości i etatyzmu.

Żydzi
Wśród żydów toczą się gorącz­

kowe targi zakulisowe dla ustale­
nia, kto i w  jakim okręgu, dają­
cym żydom szanse zdobycia man­
datu ma być „ faworytem  Jak 
donosi „N asz  Przeg ląd", nastąpi 
lo porozumienie pomiędzy orto- 

spo- doksyjną Agudą. organizacja ogól

Śmiertelna katastrofa kolejowa
Zmiażdżonych z w i o k  nic możne zidentyfikować

wy w ruchu kolejowvm nie było.RADOM . 21.7. ( P A T ) .  Dzis o- 
koło godz. 10 rano wykoleił się na 
stacji Radom pociąg osobowy 
zdążającj z Dęblina Trzy w ago­
ny zostały wywrócone. Jedna oso­
ba poniosła śmierć, kilkanaście 
jes t  rannych.

PA D O M , 21.7. ( P A T ). P r z y c i ­
na katastrofy kolejowej na stacji 
radomskiej nie jest narazie usta­
lona. Władze prokuratorskie i ko­
le jowe prowadzą dochodzenia. W  
katastrofie rannych zostało cięż 
ko 20 osób, które przewieziono do 
szpitala św, Kazimierza w  Rado­
miu.

Kilkanaście osób lżej rannych 
opatrzyło na miejscu pogotowie 
Ubezpieczalni Społecznej.

Nazwiska osoby zabitej nie zdo­
łano ustalić, gdyż zwłoki są zma­
sakrowane.

To i został uszkodzony na prze­
strzeni około 80 metrów. Przer-

M katastrofie ko lejowej pod 
Radomiem zestali ciężko ranni: 
i ;  ka liszkówna Na tal ja  (Radom ), 
2) Guzowska Małgorzata (L ików , 
pow J a n ów ) ) ,  3) Lampel Rywka 
(Sosnowiec), 4) Piotrowska A n ­
na (G os tyń ). ’

L że j ranni: 5 ) Seroczyński Eu 
genjusz (Jed ln ia ),  6) Waserbrot 
•Jasek (Radom ),  7) * Napieralski 
W ‘ ad. (Radom ), 8 ) Simeryk Jan. 
t‘ ) Mandelbaum Chaim (Radom ) 
10 Kopee Jar. (D ęb l in ) ,  11) Hersz 
baum Aron (Radom ), 12) Z ieliń­
ska Wiłtida (R adom ),  13) K ichcr 
Pinkus (Radom, 14 ) Rerszbaum 
(R adom ).  15 Praga  Gitla (Sosno­
w iec ) ,  16) Gorfinkiel Uszer (Ra- 
uom), 17) Finkelsztajn Szmul 
(Radom ),  18) Landau Szmal (R a ­
dom), 19) I ie fszenbaum Herszek 
(Radom ). Joik-n pasażer nieusta­
lonego nazwiska został zabite.

-—  •  ------  * > * *■ 7 , *  • v
tocznym. z wykluczeniem nato- nych syjonistów, m izracmstain, 
młusi kandydatur o za barwieniu I ri w izjonistami i reprezentacją ku 
polityi znem. Również, jak clono jp ie c tw a  żydowskiego a zat

L o t  B r u k s e l a -  P o l s k a
wylądowała

w vro'. Iv̂  owsklem

L a v a t  z a p o w ia d a  n o w e  d e k r e t y

Cliłoiii nie ctitą nłatić nodstkćw
P ł k .  d e  la R o c q u e  k r y t y k u j e  r z ą d

LW Ó W . 22.7. —  Dziś o godzinie 
10.50 w  miejscowości Jasienica 
obok Rozłącza, powiat Turka (wo 
jt  wódzi wo lwowskie ) wylądował 
balon belgijski „B e lg ica "  z ka­
pitanem Ernstem Teneolem i 
ci wojna pasażerami. Lądowe r 
odbyło się bez wypadku. Lo in icy  
>vvlecicli z Brukseli wczoraj

przedpołudniem z zamiarem lądo 
wania w okolicach Warszawy. 
Miejscowa ludność udzieliła RA- 
nikom belgijskim pomocy w 2 » i  
nięciu powłok. balonu, która zo­
stanie załadowana na Kolej. - ' a 
razie lotnicy przebywają w schro 
nisku w Rozluczu.

4 0 0  r e e m i g r a n t ó w  z  F r a n c j i
v v r a c 3  c ł o  k r a j u

zatrudnieni da-
L Y O N , 22 7. ( P A T ) .  —  Dnia 

19 b m. o godzinie 4-ej popoł. od 
szedł z Lyonu pierwszy transport 
rc-emigracj jny z departamentu
Rhone Polaków, powracających i spokojnie, 
na stale do kraju. Transportem 
tym odjechało około 400 osób do­
rosłych i dzieci. Większość powra 
cających stanów ią robotnicy prze

Rocąue. ale gdy go przecisnęli do 
muru. by powiedział, czy się pod 
tem podpisuje, powiedział: nie.
N it  powiedział również co w tym 
programie trzeba zm.enić. Wola ł 
m-lczcć.

Silą wielkich ruchów narodo­
wych jest nietylko instytucja wo­
dza, alt: także wytknięcie celu dla 
pospolitego ruszenia mas. Mało 
jest powiedzieć, czego się nic 
chc<, trzeba wyraźnie wskazać, 
-zego s-ie chce. Dziś przywódca 
krzyża Ognistego we Francji 
mniej się boi siły przeciwników,

\ adis ?

J .  Z .

niż prostego pytania: quo

myślowi Lyonu, 
wniej w jed w a b n ie tw ie , którzy od 
dłuższego czasu pozostawali bez 
pracy. W yjazd  oabył się sprawnie 

dzięki temu. iż kon­
sulat R. I’ - w  Lyon ie  zorganizo­
wał wraz ze Związkiem W zajem ­
nej Pomocy służbę porządkową i 
informacyjną, K

Z a m i e s z k i  w  L e n s
L IL L E .  22.7. ( P A T ) .  —  Dwa 

największe dzienniki francuskie 
iutejszego okręgu „Grand Echo" 
i ,,Reveil du N o rd "  podają bliż­
sze szczegóły zam.eszek, wynik­
łych w  T/ n : z okazji ostatniego 
transportu rr-patrjacyjnego pół 
skich robotników, gdzie 80 ro­
dzin polskich, wezwanych urzędo 
wo na dworzec, zosialo pozbawio­
nych w7 ostatniej Chwili możliwo­
ści wyjazdu. Oba dzienniki sygna 
lizując słuszność energicznego wy 
stąpienia władz polskich w  obro­
nie robotników7, podkreślają zara­
zom konieczność lepszej orgamz 
‘-ji tych transportów na przysz­
ło ś ć .

P A R Y Ż ,  22.7. ( A T E ) .  —  Z kół 
miarodajnych donoszą, że rząd 
francuski przygotowuje  szereg no 
wycb dekretów i mocą ustawy w 
spra7wach Ouspo<larezjvh oraz ru­
chu i udzoziemcow. Krążą pogło­
ski o stworzeniu monopolu spi­
rytusowego. Sprawa ta nabiefa 
specjalnego znaczenia w7obec wiel 
kich strat, jakie ponieśli w łościa­
nie francuscy na skutek spadku 
cen wina.

DE L A  R O C Q U £  PR Z E C IW  
D E K R E T O M .

B U D A P E S Z T ,  21. 7. ( P A T ) .  
„Nemzet-i U js a g "  zamieszcza w y ­
wiad z płk. de La Rocąue. przy­
wódcą „C ro ix  dc Feu ",  który o- 
świadczył m. in.: Lava l stara sio 
obronić to, co przez c-aly kraj i 
lud dav7no już jest  skazane na 
śmierć. Sprawę deficytu budżeto- 
w-ego można jeszcze odwlec najda 
le j  do listopada, ale wtedy kwe- 
stja  ta wystąpi z tak gwałtowną 
silą, że żaden parlament nie po­
tra f i  j e j  rozwiązać.

N a  pytanie, co w takim wypad­
ku uczyni „C ro ix  de Feu" de Lr. 
Rccąue odrzekł, że nie ma opra 
cowanego planu a dopiero rozwój 
wypadków określi w  jaki sposób 
i co możć jego organizacja zro­
bić dla poprawy bytu ludności i 
dla przyszłości kraju.

PR Z Y W Ó D C A  CH ŁO PÓ W  
PRZECIW  P O D A T K O M .

P A R Y Ż , 22.7 ( A T E ) .  —  Przy ­
wódca chłopów francusk.ch D0 1- 
geres został w raz !z  kilku najbliż­
szymi współpracownikami skaza­
ny na karę więzienia i grzywny

pieniężnej za namawianie ludnoś­
ci włościańskiej do niepłacenia 
podatkow. W  miejscowości You- 
ziers odbył się wczoraj wielki 
w lec na znax soi.daruo.śi z Dor-

geros. (V wiecu wzięło udział 5000 
osób. Powzięto rezolucję w spra­
w ie  dobrowolnej zapłaty g rzyw ­
ny, naiożonej na uwiezionych 
przywódców.

Nteftabt n i*n ti? c k i
P r z y j a z n  o K a z a t a  s i ę  p r z e d w c z e s n a

L O N D Y N  22.7. ( P A T . ) .  P rze ­
wodniczący legjonu bryty jsk iego 
gen. sir. F  Maurice opublikował 
następujące oświadczenie o kon­
flikcie. jaKi miał miejsce onegdaj 
x Monachjurn pomiędzy delega­
tami legjonu bryty jsk iego a par­
tią narodowo socjalistyczną: 

„D e legac ja  legjonu bryty jsk ie­
go bawiąca obecnie w Niemczech 
na zaproszenie b. kombatantów 
niemieckich po przybyciu do Mo­
nach junt zanrotzona została do 
złożenia wieńca u stop pomnika 
poległych hitlerowców. Delegacja 
s tw ie rdz ła ,  że złożenie wieńca 
zostało ogłoszone w  prasie mo 
nachijskiej zanim zasięgnięto w 
tej sprawie opinji samej dełega-

ji. De legacja  odrzuciła zaproszę 
" i e  na tej zasadzie, że nie może 
brać udziału w żadnej demon- 
stracj-' poi i tyczne jj  De legacja  
przybyła do N iem iec wyłącznie w 
celu nawiązania kontaktu z ist- 
niejącem. 4 organizacjam i nie­
mieckich byłych kombatantów".

Powyższe oświadczenie wywo­
łało w  Logdyn ie  wielkie wraże­
nie. ponieważ, jak wiadomo, in i­
c jatywa w izy ty  legjonu. b ry ty j­
skiego w Niemczech wyszła od 
ks. W alji ,

Pomnik, o który chodziło został 
wzniesiony dla uczczenia póńiięci 
lii h :tlerow cow. zabitych w cza­
sie rewolty  h itlerowskiej w- Mo- 
nachjum w roku 1923.

Pogłoski o zamachu stanu
6 - c i o  g o a z .  K o n f e r e n c j o  z

L O N D Y N .  21. 7. ( P A T ) .  Bur- 
m.strz Aten Kotzias odbyt trwa­
jącą 6 godzin konferencję z b. 
królem greckim Jerz jm . który 
wbrew7 poprzednim zamiarem spę­
dził niedzielę w Londynie.

A T E N Y ,  22.7 ( P A T ) .  U-zędo- 
wo zaprzeczono tu kategorycznie 
wszelkim pogłoskom o przygoto­
waniu zamachu stanu i o rzeko-

b. k r ó l e m  G r e c j i

mym szybkim przyjeździe  b. kró-

Z j e d n o c z e n i e  n a r o d o w e  w  A b i s y n i i

Masowe zg ła s za n ie  sie ochotników
ADDTS A R F B A  22.7. ( F A T ) .  

W  całym kraju odbyły się zeb-a- 
nia 'ludowe, urządzone przez zwią 
zek młodzieży abisynskiej. przy 
licznym udziale ludności. Przemo 
w-mnia, nacechowane były propa­
gandą za obroną kraju, przyczem 
głównym tematem był zatarg w ło­
sko - abi.-yński Głos zabierali 
naprzemian duchowni .hrześcijań 
scy i muzułmańscy urzędnicy pań 
stwowi, członkowie organizacyj 
wojskowych, którzy podkreślali, 
że Abisynja od 2 tys. lat jest  pań 
stwem niepodległem i że zarów­
no Koptowie, jak i Mahometanie 
bedą bron:li swej o jczyzny do o-

Podróżuj samolotem

statniej kropli krwi. Zaciąg do od­
działów ochotniczych jest  olbrzy­
mi.

DECYLIIJĄC.E  P O S IE D Z E N IE  

G A S I  NETT

la. Jednakże prasa republikań­
ska ujav niła peyrięn niepokój 
wskazując, że generał KondyKs 
dziaU, jako agent p rzygo tow u ją ­
cej się restauracji monarch 'i 
P rem jer  Tsaldaris  oSwiadczy 
dzis prasie, że Kotz jas  niema żac 
m-j urzędowej misji w- Londynie 
ji ui._ńte i ta w .zyta  wydaje s ’ ( 
iepubhkanom bardzo podejrzana

A T E N Y .  22 7 ( P A T ) .  Tsaldari; 
oświadczył przedstawicielom pra­
sy, iż sprawa większości jaka bę 
dzie konieczna do przeprowadzę 
ma rekonstrukcji i>edz.it później 
przedmiotem porozumienia pomię 
dzy przedstawicielami i wiata po­
litycznego. Tsaldaris pozatem za­
pewnił. iż wszystkie wy siąpienia 
Kondrlisa  pozostają ściśle w ra- 

1 mach legalności.

L O N D Y N ,  22.7. ( P A T ) .  —
0  dzisiejsz -m posiedzeniu gabi­
netu brytyjskiego, które ma być 
poświęcone rozważeniu zatargu 
włosko - abisyńskiego ..Daily T e ­
legraph" p isze: Rząd ma powziai 
decyzje na wypadek, gdyby bvto 
jasnę, te nie można rozstrzygnąć 
sprawy w  drodze pokojowej. B ę­
dzie 1o prawdopodobnie jedna z
1 zr.iejszych decyzyj, jaką 
rząd brytr jsk i poweźmie od 1914 
iOku.

W pewnych kołach pobtycznych 
a vraża ją  nadzieję, iż wobec gwał 
townył h sprzeczności, jak ie  w y­
wołuje ewentualność rekonstruk­
cji monarchii i w obawie zan- 
■'irzenia wew n ięrzne j sytuacji w 
Grecji były król uczyni ośw iad­
czenie, stwierdzające, iż zgodzi 
sie na powrót do kraju, jeżeli zo­
stanie w7ezwany przaz wszystk e 
stronnictwa, reprezentująi-c lad 
społeczny.
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S i n i f i r i  w  : h
S t u d e n t  U n iw e r s y t e t u  W a r s z .  s p a d ł  z  K u ś c ie 5̂

Z A K O P A N E ,  21.7. ( P A T ) .  W  
soboty o godz. 19.45 przygodny 
turysta zg}oi.ił w  schronisku na 
H a li  Gąsienicowej, że od strony 
Czarnego Stawu słychać wołanie 
o ratunek. Bawiący w  scnronisku

przewodnik Andrzej Marusarz i 
p. Eugenjusz żyw iek i zorganizo­
wali wyprawę ratunkową, udając 
się natychmiast w  stronę Koście l­
ca, skąd dochodziły wołania. W  
ciężkich warunkach atmosferycz-

• . 0 8 0  harcemy
s k ł a d a  v o t u m  n a  J a s n e j  O drze

C ZĘ S TO C H O W A , 21.7. ( P A T ) .  
Dziś rano dwoma specjalnemi po­
c iągami przybyły z Krakowa i 
Spały de legac je  harcerstwa za­
granicznego i polskiego w liczbie 
oKoło 2 O00 osób na Jasną Górę, 
aby w  kaplicy Cudownej Matki 
Boskiej złożyć votum w postaci 
srebrnego krzyża harcerskiego i 
zanieść do K ró low e j Korony  P o l ­
skiej korne modły o dalszy pomy­
ś lny rozwój swych prac i poczy- 
niń N a  spotkanie gości wyszli 
procesjonalnie wszyscy 0 0 .  Pauli

n i. .U  wejśc ia  do klasztoru do nar 
cerzy przemówił kustosz Jasnej 
Góry ojc iec Justyn Marczewski. 
Harcerze weszli do kaplicy Cu­
downej Matki Boskiej, gdzie  J. E. 
ks. Biskup dr. Kubina wygłosił 
podniosłe kazanie o pięknie idei 
harcerskiej, a następnie odprawił 
nabożeństwo i Jokonał poświęce­
nia votum harcerskiego. Generał 
zakonu oo Pau linów ojciec Przez 
dziecki zawiesił votum na ołta­
rzu w  kaplicy.

Sutiowa stoczni wojenne!
w p o  c e gdyńskim

G D Y N IA ,  22.7. Pon ieważ budo­
wa polskiej stoczni w  Gdyni, b ę ­
dąca przedmiotem propagandy w 
całym kraju, jes t  zagadnieniem 
wysoce aktualnem, warto po in for­
mować, jak  się ta sprawa na 
miejscu przedstawia.

O szkodliwości dalszej zwłoki 
w  budowania stoczni przekonaly 
się pierwsze w ladze-polsk ie j ma

P io ru n  u d e r z y ł
w  m o s t  t o r u ń s k i

TO R U Ń , 22. 7 Podczas gw ał- 
townej burzy, jaka przeszła wczo­
raj w  południe nad Toruniem, 
piorun uderzył w  most na Wiśle 
i w yw oła ł pożar. Pożar  zniszczył 
przewody tramwajowe, wskutek 
tego przedmieście zostało odcięte 
od miasta, równocześnie zaś sto­
pił rury żelazne na moście, dłu­
gości kilku metrów. P rzerw a  w  
ruchu tram wajowym  trwała kilka 
godzin.

Nieszczęśliwy wypadek
w  c z a s i e  ć w  c z e ń  

s t r a ż a c k i c h

SO SN O W IE C , 22 7 N ieszczę­
ś l iw y  wypadek zaarzj ł się pod­
czas ćw iczeń straży pożarnej w 
kopalni „ F lo r a "  w  Dąbrowie. 
32-letni strażak Kaz im ierz  K lim ­
czyk spadł z w ieży  ćwiczeń, wy- 
sokiej na 10 m. i złamał prawy 
obojczyk oraz doznał wielu obra-

rynarki wojennej, które przystą­
p iły do budowania własnej stocz­
ni jeszcze w  czerwcu ub, roku.

Za pierwsze 5 m iljonów zl. w y ­
konano większość rubót czerpal­
nych i reguł acy) nych, dotyczą 
cych basenów i nadbrzeży, Robo­
ty te, które są stosunkowo naj­
droższe, w  krótkim czasie 2óstaną 
ukończone. Również w  bieżącym 
roku j konanancostanie część *ie- 
ci komunikacyjnej. Z przewidzia­
nych w  budżecie za rok 1935 J6 
k iedytów  w sumie okuło 3 m iljo­
nów wykonane zostaną dalsze in­
westycje, a przedewsrystkiem 
pierwsza pochylnia budowy okrę­
tów dla jednostek do 1500 tonn 
wyporności. W ładze narynarki 
wojennej wszystkie zamówienia 
uddały przemysłowi krajowemu. *

Okręty budowane oędą na p ię ­
ciu pochylniach różnej w lalkości, 
z których maia pochylnia zostanie 
wykonana w  najbliższym czarie, 
a zaraz potem pochylnia średnia, 
trzy dalsze pochylnie, dla jedno­
stek średnich i większych, beda 
budowane w  miarę postępu robót 
i przyznawania potrzebnych fun ­
duszów. Powierzchnia  stoczni \v>- 
nosić ma 46 ha, w  tem 10 ba po­
wierzchni wodnej.

M iejsce dla stoczni maryna>k; 
wojennej obrano wzdłuż wzgórz 
oksywskich. Prace są w pełnym 
toku i w  jesieni buż^ccgo  roku 
należj się spodziewać za łożen i!  
p ierwszej jednostki wcj^nntj, 
którą prawdopodobnie będzie lódż

żeń tak, że w  stanie groźnym podwodna im. Marsz. Pdsud- 
przew iez ioao go do szpitala. | skiego.

S z y b o w r e c  r c z l e c l a S  s i ę
n a  rew ii loiniczej w  Rum ji

wicie w iatr, który w tym momen­
cie dął bardzo silnie, zerwał lo t­
kę i szybowiec, spadając korko-

GDYNTA, 22. 7. W czora j  sta­
raniem L O P P  na lotnisku w 
Rumji odbyła się pierwsza na wy­
brzeżu polskiego morza rew ja  
lotnicza, którą poprzedzi! raid 
motocyklowy na trasie Gdynia —  
Puck —  Jastrzębia Góra. P ro ­
gram pokazów lotniczych, w  któ­
rych w zię ły  udział samoloty pra­
w ie  wszystkich aeroklubów pol­
skich, zgromadził na lotnisku w 
Rumji kilka tysięcy osób.

Podczas akrobatycznego lotu 
jednego z szybowców na w y­
sokości tysiąca metrów za-1 
szedł tragiczny wypadek Miano-J

nych przy silnym deszczu i hal­
nym w ietrze  po 5-ogodzinnych po 
szuklwaniacn, trawersując żleb 
pod Kościelcem ratownicy znaleź­
li na ścianie turystę, studenta U- 
niwersytetu Warszawskiego, p. 
Kowadło, zupełnie wyczerpanego.

Z opowiadania p. Kowadło w y ­
nika, że w; ubiegłą sobotę on sam 
z kolegą również studentem Um 
wersytetu W arszawskiego K a z i­
mierzem Kernem, udali się przez 
przełęcz Karb  na Kościelec. W  
drodze powrotnej zbłądzili i za­
miast iść ku przełęczy, posKli na 
ścianki Kościelca w  kierunku 
Zawratu. W  czasie przechodzenia 
przez ścianki towarzysz jego. K a ­
zimierz K em , spadł w  60 metro­
wą przepaść. P, Kowadło  zaczął 
schodzić siadem wdół ku swemu 
koledze, lecz gdy zaszedł na m ie j­
sce wypadku zastał tylko zwłoki. 
Schodząc wdół, aby zawiadomić 
o wypadku pogotowie, na tra f i ł  n i  
tak trudne miejsce, iż sam w y d o ­

być się nie mógł i zaczął wołać o 
pomoc

Ratownicy  udali się na poszu­
kiwanie zwiok, które znaleziono 
o godz. 2.2C w  nocy w ź leb :e pod 
Kościelcem, ś. p. Kern ma roz- 
strzaskaną czaszkę i potłuczony 
bok. Zwłoki żmesiono dziś na H a­
lę Gąsienicową a stamtąd do Za­
kopanego.

Z A K O P A N E ,  21.7. ( P A T ) .  W  
piątek popołudniu zaalarmowano 
tutejsze ochotnicze pogotowie ra ­
tunkowe, że na północno-wschod­
niej ścianie g łównego szczytu Mię 
guszowieckiego zawisnęło dwu tu 
rystów i nie mogą się wydobyć 
stamtąd Wysłana natychmiast 
ekspedycja ratunkowa dotarła 
dziś do turystów i wybawiła  ich z 
opresji, wyc iąga jąc  przy pomocy 
lin na bezpieczne miejsce, skąd 
turyści powrócil i  cali i zdrowi 
wraz z ekspedycją do Morskiego 
Oka.

Z e  w s z y s t k i c h  a m b o n  n i e m ie c k i c h  r d c z y ł a i r r

Protest Stolicy Apostolskiej
U  i w a  n a  w a l k a  R z e s z y  z  k a t o l i c y z m e m

B E R L IN ,  21.7. ( P A T ) .  Dziś od­
czytano z polecenia władz kościel 
nych z amóon wszystkich kościo­
łów katolickich Rzeszy artykuł 
„Osservatore  Romano" z drua 15 
lipca. A rtyku ł ten opublikowany 
został w  dzienniku urzędowym 
berlińskiej Kur j i  Biskupiej i opa­
trzony wstępem, który wskazuje, 
że ostatnie deklaracje, dotyczące 
zagadnień, posiadających wielką 
wagę dla katolików niemieckich, 
a omawianych również w konkor­
dacie, spowodowały oc.powi_dż 
„O ssem atore  Romano'1, wyraża­
jącą stanowisko najbardziej kom­
petentnych czynników Kościoła 
Katolickiego 

A rtyku ł „O s s e n  atoic- Romano" 
w streszczeniu brzm>:

Kato licy  niemieccy przeżywają  
ciężkie godziny, zmuszające .ch 
do obrony dogmatów i etyki ka­
tolickiej. Położenie to jes t  niety l­
ko niezgodne z deklaracją kancle­
rza. złozoną przy objęcm władzy, 
a  zapowiadając^ poszanowani*- 
swobfrdy wyznania katolickiego, 
lecz również stoi w  »p-zeczności 
z konkordatem. M iarodajne czyn­
niki katolickie przypuszczały po­
czątkowo, że akcja przeciw  K o ­
ściołowi prowadzona jes t  przez 
pewne zr.ane e,em°nty, szerzące 
hasła antychrześcijańskie, wśród 
których występuje również Kosęn 
berg. Przypuszczano leź, że rząd 
niemiecki stoi 2d?.la od tej akcji 
a tembardziej, że je j  nie inspiru­
je. Obecnie jednak zaszły nowe 
wypadki, wskazujące na charak­
ter urzędowy wrog ich  nastrojów 

„Osserva iore  Romano" wskazu­
je  tu na wystąpienie ministra 
Fricka 7 lipca w  Monastyrze, k tó­
ry powołując się na konkordat 
mówił, te  katolicy niemieccy obo­
wiązani są przy jąć  ustawę sterr- 
iizacyjna. Ustawa ta nie da «ię  
p o g a s ić  z prawem Boski<—  - de-

P o r a ż k a  p. M o r s c r e w s K ie o o  
w  z .  z .  z .

ciągiem na ziemię, zaczął się roz­
latywać. N a  wysokości około 400 
metrów student politechniki gdań 
skiej, który jest  w Gdyni instruk­
torem szybownictwa, p. Ryszard 
Drygała, dzięki przj tomnoici u- 
mysłu zdołał wyskoczyć z gon­
doli i przy pomocy spadochronu 
szczęśliwie ładował. Szybowiec 
rozbił się zupełnie To  szczęśli­
we zakończenie katastrofy, pu­
bliczność powitała owacyjn ie.

Na odbytym wczora j z jeżdzie 
delegatów Z. Z. Z. (Zw iązku Zw ią ­
zków Zawodowych ),  którego u- 
chwaly oczekiwane były z w ie l ­
kiem zainteresowaniem ze w zg lę ­
du na to, źe tematem obrad mial 
być stosunek do wyborów, poniósł 
porażkę kierunek reprezentowany 
przez przywódcę Z. Z. Z. b. min. 
Moraczewskiego.

W  zjeżdzie wzięło udział nie­
wielu stosunkowo delegatów, gdyż 
zamiast spodziewanych 100 —- 120 
było ich tylko niespełna pół set­
ki. N ie  przybyli m ianowicie dele­
gaci z 19-tu ośrodków prowincjo­
nalnych. P o  re feratach p. Mo- 
raczewskiego oraz sekretarza g e ­
neralnego red. Szuriga (cba j iw o -  
lenn.cy bojkotu) w yw iąza ła  się 
gorąca dyskusja, w wyniku Której 
większość uzyskała grupa prze­
ciwna, opowiadająca się za dał

szą czynną współpracą z obozem 
rządowym (b. posłowie M alinow ­
ski - Wojtek, GardeCki, Gdula i 
Pączek ).  P ie rw szy  wniosek grupy 
bojkotowej, szczególnie silnej na 
terenie W arszawy i Zagłębia D ą­
browskiego, który domagał się nie 
wysjlsmia delegatów ao zgroma­
dzeń okręgowych, zyskał tylko 19 
głosów przeciwko 27. Wniosek 
następny, żąuający od delegatów 
Z. Z. Z. w  zgromadzeniach okrę 
gowych, aby składali białe kart­
ki, padł większością 25 przeciw 
21 czyli 4-c.h głosów różnicy.

N ie  jest wykluczone, że na 
stępstwem porażki p M oraczew­
skiego będzie rozłam Z. Z. Z. na 
dwie odrębne organizacje. P ra w ­
dopodobnie jednak sprawa ta 
stanie się aktualna dopiero jio 
wj borach, gdy się okażą rezulia- 
t j  praktyczne niedzielnej uchwa­
ły.

Oiimnijski puhar szafkowy
p rzyssany  do  W a r s z a w y

Olimpijski puhar szachowy, ofiaro żvna odniosła z\vycięs*wo a? 
wany w swoim czasie przez lorda’
Hamilton - Russella, jako nagroda 
przechodnia dla zwycięskiej państwo 
wej drużyny szachowej w turnieju o 
mistrzostwa świata, został już otrzy 
many przez polski związek szacho­
wy. Puhar został nadesłany z No- 
wegr Jorku przez Związek szacho­
wy St. Zjednoczonych którego dru

niej 1 olimpiadzie w 1933 r. w Fol- 
ke«tone (Anglja).

Należy przypomnieć że puhar ołim 
pijski bvł dw-krotnie w posiadaniu 
Wegier (lata 1927« i 1928) oraz 
Polski w r. 193U) i dwukrotni* St. 
Z iednoczonyeh (w latach 1982 i 
1933). Olimpjada warszawska bę­
dzie 6-ą skolei.

D o

P. T. Prenumeratorów
Wobec mylnego w * '•aria opłat za prenumeratę „ABC Nimi 111 

Codziennych na konta obcych wydawnictw oraz w  izwłe -wych 
wysokościach, prosimy P. T. Prenumeratorów o wpłacanie -fcleż- 
ności za prenumeratę na L-or.tc 1*. K. O. Nr. 13.550 lub niebieskrenr 
orzeka; ami rozrachunkowemi na kartotekę Nr. 2 — Urzędu pocz­
towego t\ arszawa I w wysokości zł, 2.30 bez prcmji książkowej, 
zaś zl. 3.30 z prom ją książkową.

Opłata za prenumeratę do dn. 1 lipca 1935 r. wynosiła zł. 1.90 
bez premji i zł. 3,90 z premią książkową.

A  DM1NTSTRACH 4

Rekurcl Burzyński ago i W ysockiego
nie będżie uznany przez F.A.I.

klaracja wywoła ła  silne zaniepo­
kojenie, zwłaszcza spowodu po­
w ia n ia  się na k-— "ordat. Wywo- 
luje to najwyższe zdumienie, o- 
świadcza „Osserwatore Romano", 
i jest przytem jurydycznym i e- 
tycrn>--m absurdem żadać, by Ko­
ściół stał się narzędziem państ~a 
w stosunku do ustawy, którą po­
tępia. Zakazywanie duchownym 
omawiania tego roazaju zagad­
nień, jes t  sprzeczne z konkorda­
tem. zapewniającym swobodę wy-

znania i publicznego nauczania 
zasad re l ig j i .  M owa ministra 
Fricka nie da się pogodzić z du­
chem. konkordatu.

IV dalszym ciągu wskazuje 
„Ossetwatore Romano" na naru­
szenie konkordatu przez ogran i­
czenie swobody działania zw iąz­
ków katolickich oraz prasy kato­
lickiej, dopuszczając równocześ­
nie do najostrzejszej propagandy 
prasowej, prowadzonej przez 
czynniki w rog ie  chrześcijaństwu.

2  lat? więzienia
g r e z ą  k s i ę ż o m  w  N re m c ze ch

B E R L IN ,  21.7. ( P A T ) .  Par. 130 
kodeksu karnego, którego stoso­
wanie poleca prokuratorom mini­
ster Rust w  sprawach przeciwko 
duchownym katolickun, ma nastę­
pujące brzm ienie: Duchowny, któ 
ry  przy wykonywaniu swego za­
wodu dokonuje wobec tłumów lub 
w  kościele lub t e i  w  innem mit 
scu, przeznaczonem do zgroma­

dzeń r eh g ;jnych, obwieszczeń lub 
ćeklaracyj na temat zagadnień 
państwowych w  sposób, zagraża­
ją cy  spokojowi publicznemu, ka 
rany będzie więzieniem lub tw ier­
dzą do lat 2.

W  drugie j części ten san* para 
g ra f  grozi temi samem, karami 
za rozpowszechniani* na ptsmłc 
tego rodzaju publikacyj.

Zadania now ego k o m e n d a n ta
policji  b e r l iń s k ie j

B E R L IN ,  22.7. ( P A T ) .  N ow y  
prezydent po lic ji  berlińskiej hr. 
H e l ld o r f  udzielił wyw iadu przed­
stawic ie low i , Voeik iscbe Beobach 
ter" .  H r. H e l ld o r f  oświadczył 

—  Powołu jąc  mnie na stanowi­
sko prezydenta polic j i  berlińskiej, 
postawiono mi za zadanie oóok 
zwalczania pewnych kół żydow­
sko - intelektualnych również i

występowanie przeciwko kotom 
komunistycznym i reakcyjnym o- 
raz przeciw  działalności politycz­
nego katol.cyzmu. Celem mojej 
pracy jes t  doprowadzić do bez 
wzg lędnej i jasnej współpracy 
między prezydium polic ji ,  przy­
wództwem okręgu party jnego i za 
rządem miasta Berlina,

200 tys. manifestantów charwaclcith
K rw a w e  starcie z p o lic ją  w  Z a g rz e b iu

B IA ŁO G R u D , 22.7 ( P A T ) .  „ P o - 1 bita. N a  chodniku złożono ciało 
m ik a "  donosi, że we wczoraj-1 zabitego, obok niego w ieńce i ps 
szych zgromadzeniach publicz­
nych w  Zagrzebiu brało udział o- 
koło 200.000 ludzi, których znacz 
na część nrzrybyła z prowincji.
Przy  zamieszkach, które wynikły 
z okazji tych wieców-, zniszczono 
urzadzeria  w  hotelu „M etropo ’ ".
N a  g łównej ulicy Zagrzebia, In- 
ca, doszło dc starcia z policją, w 
którem jednak osoba została ża­

lące się świece. Do pótnocj lud 
ność znajdow-ala się na ulicach 
W  podnieconych nastroju śpiewa, 
no pieSni .chorwacltie. T łum  do­
magał sie wyw ieszen ia  wszędzie 
sztandarów chorwackich tak, iż 
nawet na domu prezydenta sena­
tu Tomaszicza uicazał się sztan­
dar Chorwacji.

N o w e  o ! S a r y
r o z r u c h ó w  w  L a h u r z e

L A H O R E ,  21. 7 ( P A T ) .  Roz­
ruchy w Lahorze t rw a ją  w dal­
szym ciągu Tłum  muzułmanów, 
zgromadzony od wczoraj, nie zma 
lał w  ciągu nocy a dz ś nawet 
wzrósł. Wojsko tworzące kordon 
zostało obrzucone kamieniami. 
Wskutek salwy wojska 4 osoby zo

stały zabite. T łum usiłował prre 
rwać kordon.

L O N D Y N .  21. 7. ( P A T ) .  Dono­
szą z Lahory, że w  wyniku dzi­
siejszej salwy wojsk angiclsitich 
do tłumu muzułmanów padło Ł za 
bitych i w ie lu  ranionych.

Przed kilku dniami polscy lot­
nicy balonowi kpt. Zb. Burzyński 
i por. Wysocki dokonali lotu na 
wysokości na balonie „T o ru ń "  o 
pojemności 2.200 mtr. sześć., (n a ­
pełnionego wodorem ), w  o twarte j 
gondoli os iągając wysokość 
10.002 metrów i tem samem bi­
jąc swój w-łasny rekord m iedzj-

narodowy z 27 marca r. b. w yno­
szący 9.437 mtr. wysokości, za­
tw ierdzony przez F . A. I.

Rekord obecny prawdopodobnie 
nie będzie uznany przez F. A .  I., 
poniew-aż jedynie  działały baru- 
g r a f j ,  natomiast pozostałe przy­
rządy pomiarowe poKładowe nie 
odnotowały dokładnie innych da 
nych, wymaganych prztz  F A I  
przy zatwierdzeniu rekordów mię 
dzynarodowych.

Lo-ł  na wysokość naszych lotni­
ków balonowych odbył się przy 
sprzyja jących warunkach atmo­
sferycznych, i trwał około 4 go ­
dzin. Start nastąpił w  Legjono- 
wie, lądowanie koło Bochni. Lo t­
nicy znieśli ciężk.e warunki prze­
bywania na tej wysokości w otwar 
tej gondoli bardzo dobrze.

Już 5 mil.tortów uchodźców
z  d o iin y  r z e k i  i ó ł ł e j

SZ A N G H A J , 21.7. ( F A T ) .  P o ­
wódź w dobnie rzeki Żółtej wsku­
tek ciągłych deszczów staje i s :ę 
coraz groźniejsza. W oda zalewa 
codziennie coraz to -nne miasta i 
w-sle Straty nie aa ją  się obliczyć. 
Gubernator Szantungu oblicza 
ilość uchodźców na 5 rmljonów

Panuj? wśród nich głód i choro­
ba.. W ładze wysy ła ją  »etk i łodzi 
ze środkami żywności i lekar 
stwami. Sytuacja w dolinie rzeki 
Jang - Tse  w-skutek powolnego 
opadania wód, nieco się poprawi­
ła,

N o w e  z m i a n y
m u n d u r ó w  w o j s k o w y c h

Jak donoszą, M imsterstwo 
Spr. Wojsk opracowało pro jekt 
zmiany umundurowania wojska.

Pro jek t  zachowuje dotychcza­
sowy kształt czapek oraz zasad­
niczy kolor mundurów (t . zwr. o- 
chronny), natomiast wprowadza 
zmiany na kołnierzach i ręka­
wach. Dotychczas mianowicie po­
szczególne dziedziny broni i po­
szczególne oddziały rćżn iły  sie 
Kolorem patek (w y łogów ; na koł­
nierzach, obecnie zamiast patek 
cale kohnerze mają być w  kolo­
rze danego gatunku broni, lub też | nych w Sopotach w- ostatnim biegu 
oddziału. Nadto  mają być w p ro - jo  nagrodę Oliwy, uzyskał pierwsza 
wadzone tego co kołnierz koloru, negrodę koń polski Surma I II  Koż-
wyłog i na rękawach. Pewnym  mińskiego pod żok ej urn Gillem w kon
zmianom ulegną również nara- kurencji przeciwko 10 koniom nie-
niienniai* mieckim i gdańskim.

PoSskf koń
Z w y c i ^ s c ą  w  S o p c t a c h

GD4ŃSK, 21. 7. (P A T ) .  Podczas 
międzynarodowych wyścigów kon-

W a r i z a w s k a  9 ‘ e W a  p je n l^ ż ó a
w  ' f n i u  2 2  l i p c a

D ew izv  Belgja 89.20. Holandja 90.25, Węgiel U.7E Lilpop 9-feO, Sta 
358.30, ‘ ko-oenharu 117.90, Londyn rachowice 35.T5. Dia pc^yczeł paft- 

- " -     ■ —  stwowych tendencja przeważna slab26-20, Nowy Jork 6.27 i trzy czwar­
te, Nowy Jork (kabel) 5.28, Os o 
131.40, Paryż 34.90, Ikaga 21.96, 
Szwajcarja 173.05, Sztokholm 1,5.00, 
Wiochy 43.70. Berlin 212.90. Obro­
ty dew izam i Srtdme, tc-ndeiioj? dlr 
dewiz nieejdnolita. Banknoty dolar 
rowe w jhrotach prywatnych >.20, 
rubel złoty 4.63 i W y  czwarte, dom- 
zloty 9.0S i pól, ruhel srebrny 1.82, 
100 kopiejek w Dilonie rosyjsk.m 
0.84, gram czystego złota 5.9244 W 
oblotach pryw. marki niem. (bankno 
ty) 177.1)0. W obrotach pryw funty 
ang. (banknoty) 26.20.

Papiery procentowe: 7 proc noż.
stabi' 68.00— 67.63— 67.75 (odcinki 
po 5(i aoh), 68.25— 68.00 (w  nroc.), 4 
proc. państw, poż. premjowa do,aru- 
wa 58 i)(), 5 proc. konwers. 68X0, 6
proc poż. dolarowa 82.5C -82.75 (w- 
proc.). 5 proc. poż koiej. konwersyj 
na 62.00, 8 proc. L. Z. li. nku gosp.

oblig. Banku

sza, dla listów tastawrwd? i ak,yi 
niejednolita. Pożyczki doiarowa w o- 
brolach nryw. 8 proc. poż. z r. 192, 
(Dilunowska) 95.50, 7 proc. poż.
śląska 75 i siedem ósmych.

W c i r s z a w s K a  

G I E Ł D A  Z B O z C W A

Na dzisiejszem zebraniu ( iełdy 
zbożowo - towarow-ej w W arszaw ie 
ogólny obrót wyniósł 534 tonny, w  
tem żyta 123 tonn. Notowano za 100 
klg. parytet wagon W arszaw a w han 
dlu hurotowym, w ładunkach wago­
nowych • uszenica jara czenr » m  
szklista 15,50— 16 , jednoóu 15.50—  
16, zbierana 15— 15.oO, żyto I-szy Rt. 
11.25 —  U 50, 11-gi tt. 11— 1J.26;
iwies I-szy st. 16— I 6.0O; II  st. 15o»n 
— 16. I I I  st. 15.25— 15 56, jęczmień 
gat. n -g i 14.50— 15, I I I  14 -14.50, 
IV  13.50— 1 i, groch polny 23— 25,

sraj. 94.00, 8 p-oc
gosp. kraj. 94.00, P proc. L. Z. ziem­
skie 47.50, 4 i Dół proc L Z, „.em | Vict tria 29 — 92 micka pszenna gat. 
skie 48.75 (odcinki drobne) 43.50, 5 1 I-A 80 -33, T-B 97— 30, I-C 2 —“2T, 
proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) I-D 23-*-l , r-E 2 i— 23, I I - l  20—
50.38 -59.75— 59.25, 5 proc L Z. Lu ■ 22, I-D 19 -20, II-F  18 -19, łl-G
blina <19ft3 r.) 42.75, 5 proc L. Z,] 17— 18, HI-A 12 —13, mąka żytnia
Lodzi (1933 r.) 53.00, 5 proc. na. Sie- gat. I-szy do 55 proc, 20—21, ł -sry
dlec (1933 r.) 41.75, 8 proc. oblig. m .! do 65 proc 19-20, II 'h.bO — 1CA0, 
Warszawy C em 6'>.5o—G7.00. I razowa IG —  17. poślednia 12.50 —

Akcje: Bant. PoLki 90.50— 90.75— 113.50,
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Zw ro t nastrojów w  Chinach
w  s to s u n k u  do c h r z e ś c i j a ń s t w a

W  osuunich czasach wiedzie 
S.ę w  Chinach energiczną walkę 
z pływami komunititycznemb sze- 
rzonemi przez wysłanników Rosji
Sowieckiej. Pamiętamy jeszcze 
czasy krwawych walk z r. 1927, 
kiedy to Chiny podzieliły się na 
d w e  części, dwa wrog ie  o b o z j , 
południowy i północny, % których 
jeden usiłował przeszczepić na 
teren chiński zasady marksistow­
skie i był k ierowany przez em i3a 
r juszy bolszewickich. W  owych 
czasach na czele wojsk narodo­
wych lub inaczej mówiąc połud­
niowych, pon.eważ armja ta szła 
z j/ołudnia Chin na północ, znaj­
dował się generał Tsiane - Kai- 
'zek, który w c wszystkiem słu 

chał rad bolszewickich i dążył do 
•'c 11 8anhv ch, co bolszewicy ec- 
jw :  wytępienia cudzoziemskiego 

impęrjalizmu i yelig ji, wydalenia 
misjonarzy i t. d Z owych cza­
sów datują się akty najgorszego 
barbarzństwa i okrucieństwa, plą 

.owanic i palenic placówek mi­
syjnych, znecan-e się nad misjo­
narzami i zakonnicami, masakra 
jezu itów  w  Nankinie i inne tym 
Podobne gwałty

Od tego czasu w iele się zmie­
niło w  Chinach Najlepszym do­
wodem tego jak daleką drogę e- 
wolucji przebyła myśl chińska i 
jakim przeobrażeniom uległa psy 
chika przywódców politycznych i 
wojskowych, przez szereg lat bę­
dących całkowicie pod wpływem 
sowieckich doradców, świadczy 
m. in. obecny stosunek faktycz­
nego w ładcy i szefa rządu nan- 
kiń: kiego, generała T s !ang Kai-

Szek (tego samego co w r. 1927 
pałał tak straszliwą nienawiścią 
do wszystkiego, co chrześcijań­
skie), do misjonarzy.

Oio ten były w róg  chrystjaniz- 
mu podczas specjalnego przy ję­
cia, urządzonego w swym prywat­
nym pałacu, zwrócił się do zapro­
szonych w  tym celu misjonarzy

komunizmem, który nietylko że 
niczego dobrego nie przyniósł j e ­
go ojczyźnie, ale, przeciwnie, za- 
wiódł wszelkie w nim pokładane 
nadzieje. „A b y  doprowadzić moje 
dzieło odbudowy Chin do skutku 
—  mówił generał —  konieczną 
jest pomcc ze strony misyj chrze­
ścijańskich, bowiem jedynie dok-

katolickich i protestanckich z i tr. na chrześcijańska może mi do- 
prośbą o ich współpracę w dzie- pomóc w realizowaniu planu odro 
le cyw il izowania  Chin i walki z dzenia Chin..."

W ś r ó d  p i s m
CZY Z N IK N Ą  P A R T J Ę ?

Wobec wyraźnej frondy jaką 
w stosunku do o f ic ja lnej polityki 
sanacyjnej reprezentuje w tej 
chwili p. Moraczewski, zwraca u- 
wagę nowe jego  wypowiedzenie 
się. w artykule na lamach „F ro n ­
tu Robotniczego" w  sprawie obec­
nego hasła rządowego: „precz z
partj&mi". Zwracając uwagę, że 
przed przyjęciem takiego hasła za 
powszechnie obowiązujący aksjo­
mat musiałoby się przedtem udo 
wodnic, że rzeczywiście każda par

tja ,musi sie w yrodno  w szkodli- • „Przecież powstawanie różnych par* 
we party jn ictwo", oraz wyjaśnić k > i cst przeiawęir zróżniczkowania nę 

■ ■ . , . , / t j zapatrywań ludzi na zjawiska politycz
sobie, jakim u stro jeń Up kor- * g(^ łecłne ; gospodarczc. Jopókl
poracy jnym ) miałby byc zasiąpio- niema siły, zdolnej do ujarzmienia my-
ny system doty chczasowy i czy śli ludzkiej i zmuszenia jej do praco-
ton system „będzie dia narodu wtlnia Udko na Jednym torze, dopóty
korzystniejszy od party jnego "  p. będ’ ic si? w różnych k. •-* * » r  runkach i dopoty próby utworzenia się-
Moraczewski —  który hasłem 
„an typarty jn ic tw a" zagrożony 
jest narówni z różnemi innemi u- 
grupowaniami lcwicowemi w ło­
nie sanacji i wobec tego walczy 
narówni z opozycją o dalsze pra­
wo bylu —  pisze:

U s t a w a  I  ż y c i e
Na Ile w^ podków npti Naroczą

Z e  t s I o I u
w  S p a l ę

S P A Ł A  2. 7 —  Mimo złej po­
gody, w ostatnich dw u dniach 
przybyło na zlot w ic ie  publicz­
ności z Warszawy, Krakowa, Ł o ­
dzi i śląska Goście, z wielkiem 
zainteresowaniem zwiedzali obo­

zy.
Onegdaj przybył na zlot przed­

stawiciel Palestyny, harcerz Po ­
lak Dopierało, który w Palesty­
nie prowadzi drużyny arabskie.

N a  zlot przyby ło również kilka 
harcerek z Ło tw y i L itwy , które 
zostały zakwaterowane w  chorąg 
wi Mazowieckiej.

W czora j przybył do Spały po­
ciąg - wystawa, który jest zw ie­
dzany przez wycieczki harcerzy

YYlłnn, w lipcu 1935 r.
Jeżeli stwierdziliśmy w- po­

przedniej korespondencji, żc z ry- 
co 1 ós twa na jeziorze Na rot z u- 
irzymywalo  się okoIo 3-ch tysię­
cy osób, to bynajmniej nic ozna­
cza, że wszyscy mieszkańcy w io ­
sek nadnaroczańskicb są zawodo­
wymi rybakami i posiadają całko­
w ity sprzęt rybacki.

Tak nio jest, bo w  rzeczywisto­
ści na kilkanaście wiosek i parę 
tysięcy mieszkańców byio wszjst-- 
kiego 8 dc 10  niewodów, którcmi 
można byio łowić r.\bę na w ięk­
szą skalę. Taki niewód kosztuje 
kilka tysięcy złotych i poszczegól­
nych rybaków nie stać było ani 
na nabycie, ani na utrzymanie 
ląk kosztownego sprzętu rybackie 
go.

M e  przy tych niewodach znaj­
dował zatrudnienie każdy, kto 
miał prawo wstępu na jezioro, a 
jeśli ochotników’ zgłosiło się w ię ­
cej, niż tego wymagała koniecz­
ność przy obsłudze niewodu, to 
tacy nadprogramowi pracowni­
cy pomagali przy sortowaniu ry 
by, ładowaniu, a nawet transpor­
cie, przyczem ctrzymywali wyna­
grodzenie gorszemi gatunkami 
ryby. (W łaśc iw ym  niewodnikom 
płacono przed wojną po 25 kopic- 
:ek od każdego zarzucenia sieci 
oraz pewną ilością ryby).

Ponadto każdy nadnoroczanin 
mógł Iow ić rybę matem i siatkam’ , 
nie mówiąc już o wędkach. Zlo 
wioną r\bę sprzedano kupcom, 
przeważnie żydom, lub też odda­
wano w  komisową sprzedaż na 
targach wileńskich. Cena na rybę 
trzymała się naogół wysoka tak­
że gdyby nie zniszczenie rybosta- 
nu podczas działań wojenny ch to-

O d  A d m i n i s i r n d i
P r o s i m y  p .  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a ,  

n i e  p r e n u m e r a t y  n a  m i e s i ą c  s i e r p i e ń .  P .  p- 

p r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e g a j ą c y c h  z  o p i a t a  p r e ­

n u m e r a t y  p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  

d o  d n i a  2 5  b . m . ,  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  

o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

kopy przechodziły po obu brze­
gach Nuroczy, a pociski moc ry ­
by w y g łu s z ' ly ) ,  stan zamożności 
mieszkańców wybrzeża N  aro czy 
nie pozostawiałby zbyt w iele do 
życzenia. Nawet wr ostatnich cza­
sach, pomimo spadku cen, zarob­
ki rybaków mogłyby sie utrzy­
mać na dość wysokim poziomic, 
gdyby nie pewne zarządzeń.;-, 

‘ władz, no i ostateczne wprow a­
dzenie w życie ustawy rybackiej.

Otóż tu wypada nam podkre­
ślić pewną okoliczność, na którą 
naogół prasa wileńska nie zwróci 
ła uwagi. Zajścia czerwcowe nie 
były bynajmniej niespodzianką. 
Dojrzewały one stopniowo. Usta­
wa rybacka nit została wprow a­
dzona w  tyc ie  odiazu. lecz stop­
niowo i niektóre postulaty zostały 
naogół przyjęte przez ludność 
życzliwie. Dotyczy to sprawy 
czasu ochronnego, a w pewnej 
mierze także i sieci o większych 
oczkach co zabezpieczać miało 
od niszczenia narybku. W praw ­
dzie domagali się rybacy, by’ po­
zwolono im stopniowo, w miarę 
zużycia, zamiennie stare niewody 
na nowe, ale naogół godzili a,ę z 
tem zarządzeniem ustawy

Natomiast nie sposób byio zro­
zumieć zmonopolizowania handlu 
rybami w ręku jednego przedsię­
biorcy, a mianowicie t. zw. Spół­
ki rybackiej" .

Spółce tej ponadto pozwolono

nadal używać gęstych sieci, jako­
by dla celów naukowych; choć ta 
„naukowo" łowiona ryba sprze­
dawaną byia na targach w ileń ­
skich narówni z nienaukową.

To -wywołało pierwsze protesty, 
o k ió iych  władze wojewódzkie 
poinformowane były jeszcze w ro­
ku 1934-ym.

Mówiono wprawdzie, że chodzi 
tu m. in. o ‘dobro „amy ch ryba­
ków, których w ten sposÓD uwol­
ni się ze szponów żydowskich kup 
ców rybnych, ale niebawem w y ­
szło najaw, że i „Spółka Ryba­
cka" ma swego żyda. K ry je  się on 
wprawdzie za plecami paru zie­
mian, ale pozatem jest  w tem in­
teresie jedynym fachmanem, któ­
ry spraw uje faktyczne rządy i kie­
ruje „Spółką". W  ten sposób ze 
„szponów" kilku konkurujących 
zc sobą kupców żydowskich wpa­
dli rybacy naroczańsey w „de l i ­
katne ręce" jednego żyda.

Nad protestami rvbaków w ła­
dze wileńskie pi-zcszly do porząJ 
ku. Nie pomogły padania. skła- 
ne na ręce wojewody, ani delega-

żawey. nic wolno łowić ryb na j e ­
ziorze Narocr Już nietylko n iewo­
dem lub pomniejszej kategorji 
siatKą, ale nawet i na wędkę. Za­
rządzenie to pozbawiło za jednym 
zamachem całą ludność nadbrzeż­
ną głównego środka utrzymania. 
W prawdzie  do niewodów dzier­
żawcy angażowano pewną ilość 
dawnych rybaków, ale zatrudn.o-1 zgóry

jidnoparlyjnictwa (Niemcy, Rosji.. 
\Vlocln, Austrją) nie mogą się uda', 
t. j. nie będą trwały przez dłuższy o- 
kres czasu. Siłą można unicestwić 
istnienie partji, siłą można wprowadilt 
ustrój korooracyjny. Zgoda, nie wciąż, 
bezustannie pracująca myśl ludzka 
przepoi nowe formy ustrojowe nowetr 
swemi pomysłami i duch różnych pa 
tyj odżyje w uprzywilejowanej partji. 
odżyje w korporacjach Ostateezrrf 
zmieni się tylko forma, aie pozostaną 
nietknięte różnice poglądów na życie 
sioleczne, gospodarcze i polityczne.., 
Ponieważ partjc powstały jako skutek 
różnych zapatiyv, ań politycznych, a nie 
odwrotnie, tc mimo usunięci* partyj, 
lub stopienia ich przez jedną, pozosta­
ną w życiu różne kierunki polityczne, 
które prędzej czy później ujawnią s>e 
nazewnatrz“ . >

W A L K A  B IE R N A  
Jeden z głównych leaderów 

tych prądów lew icowych w  sana 
cji, p. W. Stpiczyński, który nie­
dawno wypowiedzia ł się również 
stanowczo przeciwko hasłu znisz 
czenia stronnictw d iogą  nacisku 

gdyż stanowią istotny
no w ten sposób tylko nieznaczny 
odsetek ludzi, 2aś pozostałym 
wstęp na jezioro został całkowi­
cie zakazany.

Z -punktu widzenia litery pra­
wa wszystko jest  w porządku, ale 
życic musiało po irnwć ustawę i 
rybacy naroczańsey pozostali nu 
jeziorze, a ..ustąpił dzierżawca' .

Czy jednak ustąpił całkowicie?
Sądząc z odezwy wo jewody w i­

leńskiego poczyniono niektóre u- 
stępstwa, pozwalając na pewien 
ograniczony połów, a m. in. zgo­
dzono się na to, by 100  spośród 
najbiedniejszych mieszkańców 
wiosek nadnaroczańskich na mo­
cy zaświadczeń w ładz gminnych 
otrzymało zezwolenie na łowienie

Rzplitej. YY W arszaw ie 
wprawdzie sprawę „rozpatrzyć", 
alo odpowiedzi rybacy nie docze­
kali się.

YV takiej atmosferze nastąpiły 
ostatnie zarządzenia, wprowadza­
jące w życie ustawę rybacką, w 
myśl której nikomu prócz dzier-

Wł!irfoorv i Sksiąża
Z a r z ą d z e n i e  k u r j i  a r c y b i s k u p i e ]

\Y’ ladza duchowna archidiece­
zji warszawskiej podaje do wia 
domości wici. duchów ieństwa co 
następuje:

„K u r ja  Metropolitalna YY'ar- 
szawskn zawiadamia YYTielebne 
Duchowieństwo Archidiecezji,  żc 
wszyscy kapłani, którzy ukończy­
li Saminarjum Duchowne A rch i­
diecezjalne lub Uniwersytet, po

cje wysyłane do p Prezydenta ryby w Narodty... na wędkę. N ie
trudno się domyślić, jak potrak­
towali rybacy to zarządzenie.

Wszystko to jes t  temoardziej 
draż.niące, że przecież skarb nu 
ścisłem stosowaniu ustawy na 
czysto traci,

Oba wileńskie pisma sanacyjne 
jeunozgodnie stwierdzają, i e  go ­
spodarka Dyr. Lasów Państwo­
wych jes t  deficytowa, gdy daw­
niej do kasy skarbuwej wpływały 
podatki od rybaków- (od Każdego 
niewodu yo 800 zł,), a ci, oo upra­
wiali hand»l rybami, wykupywali 
świadectwo przemysłowe. Rybacy 
nic są w stanie zrozumieć dla j a ­
kiej wyższej racji zostali oni ska­
zani na bezrobocie i nędzę?

ukończeniu 30-go roku życia po­
siadają prawo wybierania posłów 
do Senatu Rzeczypospolitej P o l­
skiej, oraz, że kandydować do 
Sejmu i Senatu mogą tylko ci ka­
płani, którzy otrzymali uprzed­
nio na to zezwolenie swego Or- 
dynafjusza, jak również Biskupa 
tego terytorjum. gdzie odbywa 
sio wybój' kapłana na posła łub 
senatora".

.a  Htatgtiiesie

T a b u

P o d e j r z a n e  p o ż a r y
w  f a b r y k a c h  i p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  ł ó d z k i c h

ŁÓDŹ, 22. 7. Niema prawie ty- j Onegdaj spalił się wielki skład 
godnia, by w Lodzi nie wybuchł materja lów drzewnych Landaua i 
pożar w  jakiejś fabryce lub przed Sternfelda przv ul. Nowoznrzew-

Na kolejach polskich panują 
dziwne praktyki. Zaledwie co p ią­
ty pasażer płaci za bilet według 
normalnej tary fy . Czterech in­
nych korzysta z ulg.

•
U lg i są bardzo znaczne: 16,4 

proc pasażerów podróżujących nn 
biletami normalnem! aalo kolt-i 
56.8 proc. Wpływów, a 83.6 proc, 
„u lgow iezów ",  to jest ponad pię­
ciokrotnie wyższa ich liczba od 
ilości pasażerów płacących nor­
malnie, tylko 43,2 proc. wpływów, 
Kontrast ogromny

Z ulg korzystają podróżni, n„ 
wet w  klasie I-ej, prawdopodob­
nie te względu na kurtuazję kolei. 
Do manny kolejowej dopuszczono 
także pasażerów Ii-ej i I I I -e j  kla­

sy.

T e  83,6 proc. ulg wyraźnie mi 
się nie podoba. Tak na oko. z dio- 
gi, z pociągu za duzo w tem roz­
maitych dygnitarzy, pouróżuja- 
cych „służbowo" do Iwonicza. 
Trusltawca, DruskieniK. Kossow-a, 
Gdyni... za dużo tych wyciecze/., 
które w  barwnych portkaih przy­
wożą regionalny fo lk lor dla u- 
świetnienia rozmaitych uroczy­
stość', stanowczo za w id c  pretek­

stów, których się nadużywa. A z 
tych 16,4 proc, płacących, też pew­
nie wielu podróżuje dla interesu, 
nic dla przyjemności i grosz-. 
deszczem nic zbiera. Brak tylko 
wielu z nkh  pretekstów, może 
sprytu.

Ulgi, z których korzysta ponad 
15 pasażerów!, to nic mnego, jak 
zamaskowana obniżka taryfy, 
przeprowadzona według 'zm yś lo ­
nego rozdzielnika... Praktyka ta­
ka w zbyt szerokiej skali nie jest 
budująca. Mnie się nawet wydaje, 
że demoralizuje, w  1(6 u prem jU je 
niepotrzebnie, innych krzywdzi.

Kolej, z ta ry fy  przewozowej zro 
biła sobie „piętę achUcsową i 
broni tej pięty w teorji, staiąc w 
sprzeczności z praktyką. Ani rusz 
nie chce się zdobyć na radykalną, 
poważną (n ie  tam jakieś 2 proc. 
czy 3 ! )  i generalną obniżkę tary­
fy  Na ten rewolucyjny krok nie 
może się kolej zdobyć, nawet mi­
mo zachęcającego przykładu ko­
leżanki- poczty. Uparta. Zumia-t 
jednej jasnej linji. wol dzisiątki 
drobnych ustepstw i koncesy.i.

W  obronie swej ..achiUesowe.: 
]>ięt5 — goni w piątkę. Powodze-

nia i" <*•*>■

sicbiorstwie.

Ostatnio groźny pożar wybuchł 
w zabudowaniach fabrycznych 
przy ul Pomorskiej 163. Zapalił 
sfę wielki skład odpadków bawei 
pianych Y\'olfa Gotlibowskiego. 
który spłonął doszczętnie. Od 
działom straży pożarnej udało
się jednak ocalić przylegający 
budynek fabryki Zajdcnwurma. 
YYr czasie akcji ratunkowej ulegli 
zaczadzeniu portjcrzy fabryczni: 
Jan Kruk i A leksander Ruff, któ­
rych w stanie ciężkim przew ie­
ziono do szpitala. Straty sięgają 
10 0 .090 złotych.

Jest to już drugi zrzędu w o-

skiej 55. YV śledztwie ustalono, 
że pożar wybuchł wskutek pod­
palenia I że drzewo zostało przed­
tem oblane naftą.

Wczoraj przybyła specjalna ko­
misja śledcza, k*óra przeprowa­
dziła szczegółowe oględziny YYo- 
bec stwierdzenia podpalenia jyła 
dze śledcze sprowadziły przeby- 
wających n-.i letnisku w Poddębiu 
pod Łodzią właścicieli składu 
Landaua i Sternfelda, którzy po 
wstępem przesłuchaniu zostali a- 
resztowani. Aresztowano również 
buchaltera, administratora, oraz 
nocnego dozorcę składu. YY'szyst- 
kich pięciu osadzono w więzieniu 
do dyspozycji sędziego śledeze-

sUtnich dniach większy pożar. go.

J a k  h u r t o w n i c y  m i ę s n i

Sztucznie śrubowali ceny
Podczas akcji odciążania ryn­

ku mięsnego w YYrórszawie od zbę­
dnych opłat, wychodzą najaw 
najróżnorodniejsze strony tej 
dziedziny życia gospodarczego.

Ostatnio naprz. stwierdzono, żo 
grono huiiowników handlującyoh 
cielęciną w Warszawie uchwalało 
ceny raz na tydzień, w sobotę, 
zgóry na cały następny tydzień. 
Ściąganie należności o d ln -a lo  sie 
od odbiorców co tydzień, przy­
czem kwitła lichwa najgorszego 
rodzaju na tle kredytowania to-

czynnik życia politycznego, wy­
stąpił obecnie w  .Kurierze Poran­
nym" z ostrą krytyką uchwał bo j­
kotowych polskiej opozycji lew i­
cowej.

„\V naszem przekonaniu — pisze — 
należy mzróżniać pomiędzy pracą po­
lityczną a polityczną gra. Gra, t. j. dy­
skontowanie wykonanej pracy, może 
sięgać po oręż negacji pewnej istnie 
jąccj rzeczywistości. Ale tylko wóv 
czas ma ona szanse powodzenia, jeś1 
prowadzona jest w imir pozytywnych 
i wyraźnie określonych celów. Jeśli się 
chce obalić ustanę złą, trzeb; wska­
zać jak ma brzmieć ustawa dobra. Bi 
usunąć rzad istniejący, trzeba mu prze­
ciwstawić możliwoil utv orzei ia lep­
szego... Czego zaś nic rozurwroi i bo- 
da, nigdy zi Azumicć nic notrafię M ). 
wypowiadon.a walki i jednoczesnego u- 
chylania się od niei Jest to iuż wi­
docznie kwestja temperamentu, choć 
wydaje si- żc również i rozumu. Tak 
czy inaczej wolę zginąć w walce, niż 
zgtńć w „przczornem ‘ tchórzostwie'

P, Stpiczyński przypomina p o l ­
skiej lewicy, że przez półtora ro 
ku, od maja 1926 do jesieni 1928 
Maisz. Piłsudski szukał u niej 
„oddźwięku dla swoich postula­
tów naprawy państwa", ale stron­
nictwa te „zam iast przy jąć j e g o  
warunki pracy politycznej dla te-n-g 
go celu, stąle usiłowały mu dyk­
tować warunki własne". Przez 
lat zaś 5 po Brześciu stronnictwa 
opozycyjne 

„...dużo biadały, lecz niczego nie do­
konały. Ani dla odbudowy swoich wpły 
nów w- kraju, ani dla wzięcia udziału 
w zasadn czycb reformach państwo- 
wyci,. Były gniewać, ale były nieobce 
ne. Nic chciały niczego poprzeć, a nie

przeciez rne byli on. gorszy- mogły niczemu prztszkodzić... Obecnie 
mi synami O jczyzny od wielu dolicza się do tej girlandy posunięć 
spośród tych, co dziś paradują z

"a ru .  Odbiorcnmi byli głównie 
restauratorzy, którzy z tego po­
wodu nie korzystali z kredytów w 
kask targowej, przeznaczonej do 
linansowania obrotów mięsem.

Sprawa ta jest obecnie szczegó­
łowo badana przez władze, gdyż 1 
machinacje hurtowników handlu­
jących cielęciną odczuwają nie- j 
wątpliw ie szerokie rzesze konsu- | 
mentów. skazane na odżywianie 
sie w restauracjach, w których 
musieli płacić ceny wyższe od go- ' 
dziwy th.

orderami w klapach. Tak naprzy­
klad mieszkańcy wsi Koezerg i łjra 
li czynny udział w powstaniu 
1863-go roku. a z wojny bolsze­
wickiej pozostał im następujący 
dokument:

Zaświadczenie 
YY’ ieś Koczergi, parafji Miudziol- 

skiej, jest czysto polska, i jako ta­
ka okczala bardzo wiele ducha na­
rodowego i uczucia patriotycznego, 
serdecznie przyjmując i żyw-iąc 
w-ojako polskie. Odnośne władze 
wojskowe proszę o zaopiekowanie 
się mieszkańcami tej ws i przy­
znanie im pewnych względów przy 
rekwfzycjacn i powinnościach woj­
skowych, gdyż wojska rosyjskie i 
niemieckie specjalnie rujnow alj 
ludność wsi Koczergi

Poczta połowa 2S. 1. Y'I. 1920 r.
M F —  Szeptycki gen 

Treść tego zaświadczenia jest 
tak wymowną, iż nie mamy potrze 
bv wyjaśniać, co sir działo w du 
szach mieszkańców _ Koczergów, 
gdy się dowiedzieli, jaka ich obec 
nie nagroda spotkała za okazywa­
nie „ducha narodowego" i patr io ­
tyzmu. Czy można się wobec te­
go dziwić rozgoryczeniu, jakie 
ogarnęło mieszkańców wsi nad- 
naroczanskich i temu, że nie mo­
gą oni zrozumieć, co się dzieje w 
tej „Po lszczy" ,  o której marzyli i 
o kłórą walczyli ich dziadowie?

Dziś już się nie mówi o wysyła­
niu delegacyj do wojewodów, czy 
\Y'arszaw.v. Sa ponoć tacj jak 
pisze „Dziennik W ileńsk i" ,  którzy 
chcą szukać obrony., w L idze  N a ­
rodów Brzmi to może humory­
stycznie, ale w gruncie rzeczy ca­
ła ta sprawa jest tragedją.

YVilnianin

rezolucja o bojkocie wyboróv . Trud­
no przypuścić, by pozostała ona brz 
wpływ u na kształtowanie się życia po­
litycznego i bj słabiutkie partję zna­
lazł' w niej życiodajne źródło... Bezdo­
mność jcsl wielką tragedją. Lecz jeśli 
ktoś umyślnie spalił swój dom, by 
wzruszać tragedją swe jej bezdomno­
ści. otrzyma kryminał zamiast litości...".

Ze słów p. Stpiczyńskiego w y ­
nika, że przewiduje on pewne re- 
p re f je  wobec stronnictw bojkoto­
wych.

C ZY  K U R A C J A  P O M O G Ł A ?
„N asz  Przeg ląd " ,  polemizując z 

artykułem p. Matuszewskiego w  
„Gazecie  Po lsk ie j" ,  aprobującym 
plan p Laca la  i podnoszącym Łt 
naślaauje on polskie wzory, idąc 
za wskazaniami „zdrowego roz­
sądku", krytykuje ba.azo 06f rc» 
pos-nięcia francuskiego prem ie­
ra, którym nic wróży  powodzenia, 
o ile zaś chodzi o Polskę, zauw., 
ża

ob'' 1 ‘ć że pod wyra- 
zem „I olsk autor rozumie prawi-ę 
sanacyjną, kiora kieruje naszą no!Uvk» 
gospodarczą , która napotyka na kry­
tykę nawet po lewej stre nic v ą , ^ ,  
obozu. No i cuż? Niedość, gdy lekarz 
się powołujt na to, żc kog ś lecLł 1 ttz 
mus. dod jak sio ten paejem ma 
YY>starczy zas wymienić jeden szcze­
gół z_ ego programu sanacyjnego, a' ■ 
ocemc całą jego wartość. Autor niósći 
o konieczności spadku także podatków 
a tc Ałasnie u nas poszb w góre z • 
równo w państwie, jak i w -minie. 
10 tez nikt nie słyszał także o powai- 

n(j zniżce cen i taryf. Chyba ta.: po­
zorna znizka. jak przy tramwajach; 
potanienie biletu, a zaprowadzenie za 
maskowanych sekcvj.

Polityka ekonomiczna zdrowego fcx 
sądku idzie w kierunku wręcz odwrot­
nym: jeżeli p-zeżywamy kryzys obfi- 
t iści to rrzeba stawiać na konsumen­
ta, dając mu chleb i pracę, a to jest 
przeciwieństwem polityki pseudodefh- 
cyjnej".

B. marsz. Kaczkiewicz wojewodą kranowskim
Łapów dana od kilku dni no­

minacja b. marsz. Senatu
Raczkiewlcza na wojewodę kro­
kowskiego została wczora j" podpi­
sana przez p. Trczydcnta Rzplitej

w jego rezydencji letniej w \YV 
s-le. YV dniu wczora jszym t e i  no 
" e g o  wojewodę przy ją ł na pier­
wszej audjencji służbowej m in i­
ster Spr. YYcwfi. p. Kcściah:owsto,
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100 m ie szkań  półtora Izbow ych
po 22 zł. miesięcznie

zw iązku  z lo zp o c zę c ie m  ro ­
b o t  zw iąŁsnyich  z  zaop a trzen iem  
w  e ś w ie ip  - e e lek try c zn e  n o w e­
go  ,sie<iia robotiucsztgo na Ra- 
kow cu , bu dow an ego  z k red y tów  
T. O. R ‘ u, p ie rw s za  s e j a  m iasz- 
kaa w  lic zb ie  10 0 , b ędz ie  m ogła 
być d e fin ity w n ie  oddana do u ży t­
ku 1  s ie rp n ia . W s iy s tk ie  te  m iesz­
k a ł a są ju ż  p rz yd z ie lo n e  p rz e ­
w ażn ie  robotn ikom  ok o liczn yc ii 
fab ryk , p rzyczem  za robk i tycn  ro 
houników nie m ogą  p rzek raczać  
230 zi m ies ięczn ie , a lb ow iem  ko- 

irn e  w  tych dom ach b ed z ie  n a j­
n iższe  w  W a rs za w ie  i n ie  p rz e ­
k ro c zy  22  zł . za p ó łto ra izb o w c  
m '»s zk a n ie . zao p a trzon e  w e  w sze l

k:c w ygo d y
N a  an a log ic zn ych  w aru n kach  

oddana będz ie  do użytku 1  g ru d ­
nia r. b d ru ga  s e r ja  m ieszkań , 
ró w n ie ż  w lic zb ie  100. W  roku 
p rz y s z lrm  zam ierzon a  je s t  da lsza  
rozbu dow a tego  os ied la .

D z ięk i w ię c  usun ięc iu  d o tych ­
czasow ych  tru dn ośc i, zw ią zan ych  
z  d op row ad zen iem  prądu , n ie  b ę ­
d z ie  żadn e j zw łok i z p rzek aza ­
n iem  m ieszkań I sekc ji.

W  n i e d z i e l ę  1 5 - g r o s z o w e  b i l e t y  w e j ś c i a

Oo Muzeum Narodowego
A b y  udostępn ić  szerok im  r z e ­

szom  pu b liczn ośc i w a rs za w sk ie j 
zw ied zen ie  w szys tk ich  zb io rów  
M uzeum  N a ro d o w ego  po cen ie  mi 
n lm a ln ej, t. j  po 15 g ro s zy  od o- 
s o b j, Z a rząd  M ias ta  sto i. W a r ­
sza w y  p os ta n ow ił w  każdą n ie ­
d z ie le  od godz. 1  do 3-ej o tw iera - ' 
zb o r y  M a la rs tw a  O bcego  i P o l­
sk iego , m ieszczące  się p rzy  u licy  
P o d w a le  15.

D a w n ie j m a la rstw o  obce i po '-

sk ie b yło  dostępne d la p u b lic zn o ­
ści je d y n ie  w e w to rk i i c zw a rtk i 
po cen .e  b ile tu  w stępu  od osoby 
w  w ysokośc i 1 zl O becn ie , p oczy ­
na jąc  od n a jb liż s ze j n ied z ie li, w  
dniu tym  będz ie  m ożna zw ied zać , 
op rócz  zb io rów  m a la rstw a  tak że  
po cen ie  zn iżon e j (15 g ro s z y ),  
zb io ry  sztuki zd ob n icze j i M uze­
um W o jsk a , m ieszczą ce  s ię w 
g łów n ym  gm achu M uzeum  N a ro ­
d ow ego  p rzy  ul. A l.  3-go M a ja  13.

Skargi emerytów miejskich
P o t r ą c e n i a  z  e m e r y t u r  p o c h ł a n i a j ą  c a r ą  z a l i c z k ę

W  m em orja le , z łożon ym  p rzez  
Z w ią zek  Z a w od o w y  P ra co w n ik ó w  
S am orządow ych  m. st. W a rs za w y  
w ładzom  m iejsk im  w  sp ra w ie  e- 
m ery tów  m ie jsk ich  podn ies iono, 
że  w ym ia r  zao p a trzen ia  em e ry ­
ta ln ego  oernywa s ię  w dalszym  
c iągu  p o w o li i p ra co w n icy  ocze 
ku ją  m ies iącam i na u sta len ie  sw e 
go zao p a trzen ia  em ery ta ln ego . P o  
zatem  poruszon o sp raw ę  za lic zek  
w y p is -a n ych  na p ocze t zaop a trzę

L I P I E C

W T O R E K

S Ł O N C E
iy<rhr»<i | żachnę

3 -4 4  ' 19—40

K S I Ę Ż Y C
wschód zacnod

22-15 I 1 3 -4 ’
IN. dnia Ubvto

15-56 0—49

D ziś  św . A p o lin a re g o . 

J u tro  św  K ry s ty n y .

N i e r o  c i e p l e j
W czora j trwała w Polsce pogoda 

6 -achmurzeniu zmiennem, w ięk­
si* m z przelotnemi deszczami w 
dz.elnicaeh północnych, a z większe- 
m i "ozpogodzemami na południu.

T 3m p"rsrurs o godz. 7-ej wynosi­
ła od 13 do 17 st. w  Małopolsce 
w=chodmpj, a od 11 do 15 st. w  po­
zostałej części kraju; w igo rach  no­
towano 5 ćo 13 st.

G o r z k ą  lekcję dała niedzielna bu rza

Nieremontowane sum -  uniża życiu przechodniów
S p a d a ją c e  szyby , g zy m sy  i w iatrak i zab iły  je d iią  o sobę , d w ie  p o ran iły

B urza, po łączona  z s iln ą  w i­
churą, ja k a  p rzesz ła  nad W a rs za ­
wą w n ied z ie lę  p rzedpołu dn iem  
m im ow o ln ie  z rob iła  troch ę  po­
rządku w w ie lu  s ta rych , od d aw ­
na n ieodn aw ian ych  ru derach , j a ­
kich pełno w W a rsa zw ie , szcze ­
g ó ln ie  w  d z ie ln ica ch  po łożon ych  
d a le j od g łó w n ych  a r te ry j m iasta . 
P o w y la ty w a ły  w szy s tk ie  do po ło ­
w y pow j b ija n e  szyby na k la tkach  
sch odow ych , poodpada ły  o d s ta ją ­
ce i le d w ie  w is zą c t  k aw a ły  tynku, 
p oo d ryw a ły  s ię  nadłupane g zym ­
sy. Burza ra z— dw a zga rn ę ła  
w sze lk ie  śm iec ie . P o zo s ta ły  po 
tem  d z iu ry  i {jo ly  m u r w  ścianach  
dom ów , a le  m eże  to w re s z c ie  sklu 
ni w ła ś c ic ie li  do od n ow ien ia .

J es t ty lko  jed n o  pow ażne 
„ a le “ . „ P o r z ą d k i” , ja k ie  zrob iła  
burza, b y ły  n ieb ezp ieczn e  d la

Opady za dobę ubiegłą ogarnęły ca- t h Wf* y r tM c h, k to rzv  w  czasi 
ii m j  Polskę z wyjątkiem Ma-

łopot ski wschodniej, Szczególnie obli 
te leszcze, pochodzenia burzowego, 
połączone czsóbokroć z ulewami, przc- 
izły nad Mazowszem. pojezierzem 
Prusko - Mazursk em, Podlasiem i
częściowo Wilcńsl iem Najwyższe wai 
tości. opadów wynosił} : 55 m„ v Czer­
wonym Porze, 31 mm. w Wilnie, 40 
mm. w Oranach, 33 mm w Grodnie i 
Pohulankę, ponad zo mm w Warsza­
wie, Łodzi, Brześciu n/Bugiem i Su­
wa kach.

Przewidywany przebieg pogody d i 
południa dzisiejszego Pogoda sło­
neczna o zmiennem zachmurzeniu nir 
ba. N iceo cieplej. Słabnące t\ iatry pół­
nocno-zachodnie i zachodnie

11} ieaUach i kmacfi
ceptrtuar n* dzień dzisiejszy 

przedstawia * ę następująco:
Teatr W ielki: „Hr. Luiemnurg ’

Lehara,
Teatr Narodowy „Stare wino” 

Teatr Polsk' „Ludzie w bieli”  Teatr 
Letni „T y  to ja” . Teatr kameralny 
„M ysz kościelna” .

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? Sw.atowd (Marszałkowska 
111) —  „Świat urojony” Sty­
lowy (Marszałkowska 112) —
„Julika”. Atlantic (Chmielna 33) -
„Człow iek o 100 twarzach” Apollo 
(Marszałkowska 106) „B tiigau” . Ca­
pimi (Marszałkowska 125)— ..Zbrod 
nia w  Tnnidad’ . Europa (Nowy 
Świat 63) —  „Kwiaciarku z Praiertt’ 
R ia lto (Jasna 3) —  „Tajem nice w- 
łonu piękności” . Filharmonja (Jas­
na 5) —  „Rew olucja amiechu” .

Kasino (N ow y  świat 40) „N iedo­
kończona symtonja".

w ich u ry  m ie li n ie s zc zęśc ie  zna- 
leść  s ię  w ła śn ie  koło ja k ie jś  za ­
puszczon ej ru d ery . W  n ied z ie lę  
w ich u ra  z rzu c iła  nasadę kom ino­
w ą, t. sw . „w ia t r a k ”  z d w u p ię tro ­
w ego  domu na ul. S m ocze j, k tó ry  
t r a f i ł  dw óch  p rzech od n iów . O b i j  
zo sta li ran n i

T ra g ic z n ie  skończył się w y p a ­
dek w  domu rva ul. F ran c iszka ń  
sk ie j, g d z ie  z okna IV -eg o  p ę tr .a

d w orze , żeby sp ra w d z ić  z k tó re ­
go  okna spad la szyba, upadł d ru ­
g i, w ięk szy  je s zc ze  od łam ek  szy ­
by z tego  sam ego okna i t r a f i !  
d o zo rc zyn ię  w  o b o jczyk , p rz ec i­
n a jąc  je j  a r te r ję . W sk u tek  s iln e ­
go u p ływ u  k rw i K u śn iersk  1 
zm arła  w  nocy  w s z r ita lu , dokąd 
ją  p rzew iez io n o .

T e g o  rod za ju  w yp ad k i pow in ny 
r a i  na zaw sze  b yć  'd o s ta te c z n ą  
nauką N a le ż y  zw ró c ić  baczną u- 
w a g ę  na w szys tk ich , lek cew a żą ­
cych  sob ie b ezp ieczeń stw o  p rz e ­
chodn iów  na u licy  przed  domom,

czy  na podw órzu . N ie  id z ie  tu ju ż
0 w zg lę d y  este tyczn e, o d op ro­
w ad zen ie  m iasta  do n a leży tego  
w yg lą du , a le  poprostu  o e lem en ­
ta rn ą  zasadę n ien a ra żan ia  ludzi 
na śm ierć  c zy  k a lec tw o  Odpo 
w ied n ie  w ład ze , b iorąc  pod u w a­
gę  os ta tn ie  w yp ad k i m uszą p rze ­
p ro w a d z ić  s zc zegó łow ą  in sp ek c ję
1 ew en tu a ln ie  oporn ych , od m a w ia ­
ją c y ch , p rzep row a d zen ia  rem on ­
tu zm usić sankc jam i ad m in is tra ­
cy jn em u

W iadom o , że rem on t domu je s t  
k osztow n y  i że s zc zegó ln ie  w

U rw orzen ie  sp ec ja ln e j instytucji

Da spraw wodociągowych
\ k a n a l i z a c y j n y c h

Z dniem  1 s ie rp n ia  r. b. u ru ­
chom ,one b ęd z ie  p rzy  Zw iązku  
M ia s t P o lsk ich  B iu ro  s tud jów  
bu dow y w odoc iągów  i k an a liza ­
c ji w P o lsce .

C elem  u tw orzen ia  B :ura je s t  
zo rg a n izo w a n ie  p lan ow e j budow y 
i ra c jo n a ln e j rozb u d ow y  w o d o c ią ­
g ó w  i k a n a liza c ji. B iu ro  to ma 
być ją d rem  p rz y s z łe j w ięk sze j In ­
s ty tu c ji, k tóra  u ję ła b y  w  sw e rę-

k la tk i sch odow e j spadł od jąm ek  cc za rów n o  tech n iczn ą , jak  i f i-  
szyby. G dy d ozo rczyn i domu, H e -;n a n so w ą  s tron ę  budow y w o aoc ią -
lcn a  K u śn iersk a  w ysz ła  na po-

O b niźka Diletow
w  K o m u n i k a c j i  

a u t o b u s o w e j

Z godn ie  z d e cy z ją  M in. K om u ­
n ik a c ji, od d z ia ł k om u n ikac ji sa­
m och odow e j P . K . P- w  W a rs za w ie  
w p row a d z ił, p oczyn a ją c  od 1  b, m. 
now ą ta r y fę  osobow ą na l in j i  pod 
m ie js k ie j W a rs za w a  —  G ró jec . 
T a r .ifa  ta  ob n iży ła  cenę b ile tu  za 
p rze ja zd  pasa że rów  p rzec ię tn ie  o 
19 proc.

J edn ocześn ie  od te g o ż  dnia au­
tobu sy k u rsu jące  na te j l in j i  są 
k ie row a  ne od D w orca  G łów n ego  
A l.  J ero zo lim sk ą  i ul. G ró jeck ą  do 
O kęcia  i d a le j n o rm aln ie , a nie 
ja k  du tychczas p rzez  au tostradę.

g o w  1 k a n a liza cy j, a w  pew nych  
w ypadkach  bezpośredn ie  w yk on a ­
n ie a n a w et ek sp lo a ta c ję  tych  u- 
rządzeń . Zadan ia  B iu ra  s tu d jów  
są b, ro z le g łe . W  p ie rw szym  e ta ­
p ie  p rac ma być  u sta lon y  stan 
d o jr za ły ch  p o trzeb  m iast polsk ich  
w  d z ied z in ie  za o p a tryw a n ia  w w o  
dę i k an a liza c ję , p rzep row a d zen ie  
w s tep n rch  s tu d jó w  na te ren ie  
m ias t iu s ta lcn ic  sposobów  ra c jo  
n a ln cgo  i ekon om iczn ego  ro zw ią ­
zan ia  zagad n ien ia  budow y w odo­
c ią g ó w  i k a n a liz a c j j  w  poszcze­
gó ln y ch  m iastach,

D alszem  zadan iem  B iu ra  je s t  
w sp ó łd z ia la n ie  z m iis ta m i w  o-

p ra cow an iu  od p ow ied n ich  p ro jck  
tó w  bu dow y w o d o c ią gó w  i kana­
l iz a c j j  i r e w iz j i  is tn ie ją c y ch  pro 
jek tów . Do zadań  B iu ra  na leżeć  
będzie  następn ie  p rzep ro w a d ze ­
nie- s tu d jów  nad zo rga n izow a n iem  
za rów n o  p ien iężn ego . Jak i to w a ­
row ego  k redytu  na bu dow ę w o ­
d oc ią gów  i k a n a liza cy j o ra z  nad 
n o rm a liza c ją  m a te r ja łó w  n iezbed  
fiych  d la bu aow y i z o rg a n iz o w a ­
nie zakupów7 tych  m a te r ja łó w .

B iu ro  s tu d jów  m ieśc ić  się bę­
d zie  w  b iu rze Z w iązku  M ias t P o l­
sk ich  s tan ow iąc  jed n ak  odrębną 
kom órkę o rg a n iza cy jn ą , p os iad a ­
ją cą  sw o j w ła sn y  budżet N a d zó r  
nad d z ia ła ln o śc ią  B iu ra  sp raw o­
w ać  b ęd z ie  K o m ite t, w k tórego  
skład wchodzii p rzew od n iczący , 
w yzn a czon y  p rzez  p rezesa  Z w iąz- 
ku M ia s t P o 'sk ich  po je d n jm  

\ p rzed s ta w ic ie lu  in s ty tu cy j, k tó re  
u d z ie liły  su b w en c ji Z w ią zk ow i 
M ia s t i d y rek to r  Z w iązku  M iast.

N a  pos ied zen ia  K om ite tu  zapra  
szam  będą p rzed s ta w ic ie le  M in i­
s te rs tw a  S p raw  W ew n ę trzn y ch  i 
M in is te rs tw a  O p iek i S po łeczn ej.

m n ie jszych  dom ach w  uboższej 
d z ie ln ic y , c zy  na k rań cach  m iasta 
w ła ś c ic ie l m eże n ie pos iad ać  k o ­
n ieczn ych  funduszów  na o d n o w ie ­
n ie. M ożn a  jedn ak  napev no po- 
usuw ać to w szystko , co zag ra ża  
p rzech odn iom . M ożn a s trą c ić  s ła ­
bo trzym a ją ce  s ię  gzym sy, ze rw ać  
odsta ją ca  p ła ty  tynku, p o w y jm o ­
w ać  z ok ien  p ow yb ija n e  szyby. 
W yp ad k i u b ieg łe j m ed z ie li n ie  po 
w in n y  s ię p ow tó rzyć . W y s ta w ia ją  
one W a rs za w ie  z łe  św iad ec tw o

Ostrożnie x wodą sodową

Dwie trzecie w o d y  za tru te  o ło w ie m

Wypadki i kmdzieże
Kopnięci przez konia W e wsi Sie­

raków, gm Zanorów, pow. warszaw-i 

ski, pasący się na lącc koń Pioira 
W asaewskiego, kopnął 4-1. Józefa Li­

pińskiego Nieszczęśliwe dziecko przy- 
wiez*ono do lekarza, który stwierdzi! 
zmiażdżenie nosa i obiawy wstrzą- 

śntenia mózgu. Chłopca w  stanie cięż 
kim przywieziono do kliniki chorób 

dziecięcych U W . (Litewska ló ).
W e  wsi Nicsluchy, gm. Łonsk, pow. 

C'echanowsk'ego. koń kopną! Bole­
sława Kruszyńskiego, rolnika z tejże 
wsi. N ieszczęśliwego przewieziono do 

W arszawy i w stanie ciężkim umie­
szczono go w  szpitalu Przemienienia 
Pańskiego.

Pożar na Woli. Przy ul. Górczew- 
skiej 43, w mieszkaniu Romana Dre- 

stat?, oa lampy naftowej zapału sie 
sufit. Właściciel domu zaalarmował 

straż ogniową, lecz przed przyby­
ciem pogotowia IV oddziafu, pożar u- 
gasili sami domownicy. Strażacy 

sprawdzili jedynie, czy nie zagraża 
dalsze niebezpieczeństwo.

Bez opieki. Przy ul. Przyukopowej 
56, pozostawiona na podwórzu bez 
dozoru 4-1 Alina Zychówna, czepia­
jąc się wozu spadla na bruk Lekarz 
stwierdzi! pęknięcie podstawy czasz­
ki i po udzieleniu pomocy, przewiózł 
nieszczęśliwe dziecko do szpitala im. 
Karola i Marji.

N'apadv i bójki nożowe. W różnych 
Punktach miasta zostało rannych pod­
czas napadów i rozpraw nożowych 5 
osób. Są to Eugcnjusz Nowierski. 
(Górezewska 15), Szulim Kenig, (P a ­

wia 35), Pclagja Borucka, (W ilcza  
74), Stefan Krawczyk, (Szczęśliw ie­
ka 27) i Henryk Liśkicwicz, (W ronia 
21 V

Oiiara nałogu. W ezwany do X I ko- 
misarjatu lekarz zastał pijanego do 11- 
traty prz-tomnosH 28-1. A lcLaudra 
Wieczorka, (Koszykowa 69). Po za- 
stosow aniu soli trzeźwiących, W ieczo 
rek pozostał do wytrzeźwienia na 
miejscu.

K R  \ D Ż I E Ż E  W  S K L E P A C H

W  dniu iS b. m. między godzinami 
20.30 a 22-gą do lokalu Wcinbcrga A l 
tera przy ul. I lo ic j 33 dostali się ra- 
pomocą podrobionych kluczy nieznani 
sprawcy, którzy skradli 53 pary lir.a- 
nck, o kap. 5 kapek na poduszki, 7 po- 
wfoczck i 35 m. siatki —  na ogólną 
sumę 4.023 zł.

W  sobotę 20 bm. nieznani spraw -y 
zapomocą podrobionych* kluczy, dostali 
sic- do magazynu Josclsona pi‘zy u!. 
Zamenhofa n  i skradli igły do ma-1 
szyn oraz części

1 W  ok res ie  le tn im  p rod u k cja  i 
I konsu m eja  w ody sodow ej o g rom ­
n ie w zra s ta . P ic ie  w ody  sodow ej 
w le c ic  m oże p rzyn ieść  szkodę dla 
zd row ia , o ile  w oda pochodzi z 
n iek on tro low an ych  w y tw ó rn i, al- 
b oteż je s t  sp rzedaw an a  z n ieod ­
p ow ied n ich  ba lon ów ,

N a  każdym  ba lon ie  m usi się 
zn a jd o w a ć  stem pel M ie jsk ie g o  
In s ty tu tu  H ig ie n y  z datą stem ­
p low a n ia  Od czasu stem p low an ia

pow in no u p łyn ąć n a jw y ż e j 2 la ta  
do p on ow n ej k on tro li D łu ższe  u- 
żyw an ie  n iek on tro low an ego  b a lo ­
nu m oże sp ow odow ać  n iepożądane 
zm iany w  sk ładz ie  w ody, sku t­
kiem  p rzed o staw an ia  s ię  do w o ­
dy so li o łow iu , w ysoce s zk od liw e j 
d ia  zd row ia . O sta tn io  zbadan e w  
M ie jsk ie j P ra co w n i B adan ia  Środ 
ków  Ż jw n e ś c i p róbk i w o d y  sodo­
w e j okaza ły  s ię  w  dw óch  tr z e ­
cich  n iezdatn e  do użytku.

Na ul. Puławskiej pod n r  100
Now y d w o rze c kolejki Gióiecktei

Prowizoryczna poczekalnia no­
wego dworca dla ruchu osobowe­
go na kolejce Grójeckiej, który 
będzie otwarły  26 b. m „ mieścić

czynna bedzie  stacj'a przeladu nko 
w a k o le jk i p rzy  s ta c ji W a rs za ­
w a  - G iów n a  to w a row a  P . K  P  
W  p rzes z ło śc i s ta c ja  ta p rzen ies io

się  będzie  p rzy  ul. P u ła w sk ie j na będzie  do P iaseczn a , po wvbu- 
N r . 100 w  w yn a ję tym  domu na 
p a rte rze . W  pom ieszczen iu  tem 
m ieśc ić  s ię  bedą ty lk o  p oczek a l­
n ia  i kasy, a to ze w zg lęd u  na 
szczupłość lokalu . T u ż obol- pocze 
ka ln i u łożono 3 to ry .

I P o  p rzen ies ien iu  do tego  punk 
maszynowe, ognincj j dw orca  osooow ego  Z p l. U n ji

wartości około 5.ooo lu b e l s k i e j ,  ro zp oczn ie  się stop-

N A P A D  N A  D O R O / M A R Z Y .  riiowa lik w id a c ja  u rządzeń  kole- 
V dniu ei bm. o g. 10.45 na .rog i iow ych  na d o tych czaso w e j s ta c ji 

ulic Żytniej i Okopos.ej został napad- koń cow ej w  W a rs za w ie . Do 1-go
cięty woźnica Bronisław Zieliński (O - 
kopowa 23). Napastnicy, którymi byli: 
Edward Papczyński (Sokołowska 16) 
i żołnierz nieznanego nazwiska, pobi'i 
Zielińskiego i zrzucili z kozia, zab"c- 
rając dorożkę z koniem, którą odjecha­
li w kierunku ulicy Młynarskiej. O 
godz. 20 tegoż dnia dorożka z konieir 
l-rdąca własnością Marji Kosińskiej 
''Okopowa 44),  została odnaleziona na 
rogu Gęsiej i Okopowej.

s ie rp n ia  ma być ro zeb ra n y  g łó w ­
ny to r aż do n ow e j stac.ii. R o ze ­
brane będą ró w n ież  budynki fro n  
tow e  od ul P u ław sk ie j.

Ruch pociągów 7 to w a ro w ych  hę 
d z ie  n a raz ie  p rzerw an y  do czasu 
u rząd zen ia  s ta łe j n ow e j s ta c ji po­
czą tk o w e j w  Szopach N iem iec - 
k .-h , k tó re j p lan y  są w on racow a 
mu.

Pozatem już od 23 b m. nic-

dow an iu  tam  od p ow ied n ich  u rzą ­
dzeń.

O M

D o d a tk o w e

Kom sie poborowe
W  s ierpn iu  odbędą się następu ­

ją ce  dodatkow e kom is je  poboro­
w e : d la  p o d lega ją cych  P  K . U . 
N r . 1. zam ieszka łych  w  1 2, 3, 4,

1 5, 12 i 26 kom isa ria ta ch  P . P  —  
2 s ie rp n ia , d la  p o d le ga ją c ych  P . 
K . U . N r . 2, zam . w  9, 11, 13, 16, 
20, 21 i 23 kom  P  P  —  9 s ie r  
pm a, d la p od lega ją cych  P . K . U. 
N r . 3. zam w  15, 16, 17, 18, 24 i 
25 kom  P  P. —  23 s ie rp n ia  i d la  
p o d le ga ją c ych  P  K . U . N r . 4, 
tam . w  6, 7, 8 , 10, 19 i 22 kom. 
I ' P . —  30 s ierpn ia .

N a  k om is je  te  w in n i s ta w ić  się 
w szyscy  ci poD orcw i, k tó rzy  do­
tych czas  obow iązku  teg o  za  ja k ich  
koTwiek p ow o aow  n ie  d op e łn ili, a 
obecn ie o trzym a li od p ow ied n ie  
w ezw an ia  z kom isa ria tu  rządu. 
D odatkow a  kom isja  p oborow a  n- 
rzędu je  p rzy  ul. S zerok ie j 5 od g. 
8 m. 15 rano.

Autokary miejskie
d la  tu rystów

Z arząd  M ie jsk i zaku p ił d la 
obs łu g i w yc ieczek  tu rys tyczn ych  
w W a rs za w ie  dwa au tokary . A u ­
to ka ry  te  oddane z o s ta o  do d ys­
p o zy c ji Z w iązku  P ro p a ga n d y  T u ­
rys ty c zn e j m. st. W a rs za w y . W o ­
zy bedą p rzyd z ie la n e  w yc ieczkom  
p rzez  Z w ią zek  w  m ia rę  zg ło szon e ­
go  zap o trzeb ow an ia .

U ru ch om ien ie  au tok arów  p rzy ­
czyn i się p ow a żn ie  do u sp ra w n ie ­
nia obs łu g i w z ra s ta ją ce g o  ruchu 
tu ry s tyc zn ego  w  s to licy .

Ceny ryb
N a  rynku rybnym  w  W a rs za ­

w ie  ten d en c ja  na k a rp ie  je s t  
słabsza. O gó łem  d ow iez io n o  w  ub. 
ty go d n iu  20.<XK) kg. ryby . D om i­
n ow a ł n aogó ł to w a r  lekki, z , t e g o ­
roczn e j p rod u k cji t. zw . lip ców k l. 
D robn y  odsetek  karn i c iężk ich  
(w a g i  ponad 1  kg. s z tu k a ) p ła co ­
ny b y ł d ro że j, n ic  w y w a r ł jedn ak  
w p ływ u  na k sz ta łto w a n ie  s ie  cen, 
k tóre  w j n os iły  w  h u rc ie  1 zl 80 
gr., w  deta lu  2 zł. 20 g r  Od cen 
tych  zn aczn ie  o d ch y la ją  s ię ceny 
na rynku łódzkim , g d z ie  p łacono 
w  h u rc ie  2 zł. 20 g r . —  2 zł. 2ó 
gr. za  kg. ż y w ego  k arp ia , w  d e ta ­
lu od 2  zl. 50 g r  do 2  zł. 60 g r. 
Od d łu ższego  czasu ryn ek  łódzk i 
ji st terenem  n ies łych an e j speku­
la c ji hurtowników- rybnych

-T miasta
N O W Y  L E K A R Z  N A C Z E L N Y  

P O M O C Y  L E K A R S K I E J
Objął urzraowamr liowomianowan} 

naczelny lekarz organizacji pomoe\ 
lekarskiej m. stoi. W-arszany di J. 
Marczyński pełniący dotychczas odpo- 
v icdzialtic lunkcjc na kierowniczych 
sńanewijkacli w IJbezpicczalniach Spo­
łecznych Radomia, Sosnowca, Lwowa, 
a ostatnio Bydgoszczy.

B R U C N E  D O R O Ż K I
Władze administracyjne przypomina­

ją wla.-c. dorożek konnych, żc dorożki 
uiuszą być czyste, posiadać chludtty 
v ygląd, nic można przeto przewozić 
dorożkami różnych brudnych ładunków 
np. drobiu ctc. Winni lego zaniedba­
nia bedą karani. Starostwo grodzkie

C E N I  S Ł O N IN Y
Podlag urzdęowych danych na I h, 

m. odnotowano' następujące ceny sło­
niny: Drohobycz —  1 zl. 50 gr., Kato­
wice i Toruń — 1 zl. 30 gr., Łódź, So 
snowiec, h łoclawek, Nowogrodek, 
Poznań, Kraków, Lwów, Stanisławów 
i Tarnopol —  1 zl. 20 gr., Gdynia — 
1 zl. 10 gr., Warszaw? —  I z' 5 gr., 
Kielce Białystok. Brześć n/B. i Luck 
— I zł., Lublin i W ilno' —  g j gr. 
wszystko za kg w detalu,

-SA U P R A W I A N I E  N I E R Z Ą D U
Starostwo grodzkie śródmiejsko 

warszawskie skazało wla cicicla lv3te 
lu „Gristal”  przy ul. Nowogrodzkiej 
3 1 , Franciszka Radzikowskiego, na 500 
* 1. grzywny z zamianą na 10 dni a-

n ia  e m e r y t a ln e g o  l u b  o d p r a w ,  

p r z y c z e m  s t w i e r d z o n o ,  ż e  p o t r ą ­

c a n e  s ą  z t y c h  z a l i c z e k  j e d n o r a z o ­

w o  w s z e lk i e  o b c i ą ż e n i a  t a k ,  iż  

p r a c o w n i k  b ą d ź  o t r z y m u je  m i n i ­
m a ln e  z a l ic z k i ,  b ą d ź  t e i  z o s t a j e  

w o g ó l e  ich  p o z b a w i o n y .

P o n a d t o  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  

kwe3t,ię  p o t r ą c e ń  n a  s p ł a t ę  z a l .  

c z e k  d ł u g o t e r m i n o w y c h  i  in n y c h  

z o b o w i ą z a ń  w o b e c  k a s y  m ie j s k i e j .  

O b c i ą ż e n i a  z  t e g o  t y t u łu  p r z e k / z  

c z a j ą  n i e j e d n o k r o t n i e  50 p r o c .  z a ­
o p a t r z e n i a  e m e r y t a ln e g o  Z  t e g o  

p o w o d u  e m e r y c i ,  w o b e c  n i e o g r a ­

n i c z o n y c h  p o t r ą c e ń ,  z n a j d u j ą  s i ę  

c zęs to  w  s y t u a c j i  g o r s z e j ,  n i ż  n a ­

w e t  b e z r o b o t n i ,  n ie  o t r z y m u j ą  b o  

7* i e m  z a o p a t r z e n i a  e m e r y t a ln e g o  

a n i  n i e  m a j ą  p r a w a  dc, z a s i łk ó w

P o w :  ł u j ą c  s ię  o a  n a s z e  u s t a w o ­
d a w s t w o ,  o g r a n i c z a j ą c e  m ożność  

d o k o n y w a n i a  p o t r ą c e ń  z  zaop.  

t r z e n i i  e m e r y t a ln e g o  z  t y t u łu  n a ­

l e ż n o ś c i ,  Z w i ą z e k  w y s t ą p i ł  r ó w ­

n ie ż  o  z a ł a t w i e n i e  t e j  s p r a w y  z g o ­
d n ie  z u s t a w o d a w s t w e m .

rA M ) 3 0
W A R S Z A W A

śródmiejsko - warszawskie ukarało za esztu za dopuszczenie do uprawniar ia 
10 wykroczenie grzywną Stanisława w tym botciu nierządu i przebywanie 
Kozicy.om_a (Pańska 8). ;w 'n im  osób mcmeldowanych.

W t o r e k  23 l ipcz 1935 r -

630 Pieśń „L iedy  ranne wstają so 
rze” . 6.3 , Pobudkr do gimnastyki. 6.30 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka tp ł> v ) W  
przerwie o godz. 7.20 Dziennik porań 
ny oraz Pogadanka sportowo - tury­
styczna. 8.20 Program na dz. bież. £.2_
— 8.30 W skazówki praktyczne. I 1.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z  W ieź; 
-Marjackicj w Krakowie. 122-3 Wiad. 
meteorol. 12.05 Dziennik połudn. 12.13 
Melodje jazzowe. 13.00 Chwilka dli 
kobiet. 13.05 Zespół salon. 13 .30— 13.35 7 
„Z  rynku pracy” .

15.15 Przegląd gieldow-7. 1523 Wia- 
omo-;i o cktporch polskim. 15.30 Alen 

delssonn: D -ia Symfonja 'Włoska.
10.30 Recital śpiewaczy. 16.50 „Codz. 
odcinek nrozy” : „Jakubowska” , numo- 
reska W. Milaszcwskiej, 17.00 „Dla 
nastyeh letnisk i uzdrowisk'. 1 A00 P o ­
gadanka z Wilna. 18.10 Minuta poezji: 
Wiersz Kazimierza Przerwy - Tetma­
jera. 18.15 „Cała Polska śpiewa”  audy­
cja z Krakowa 18.30 „Skrzynka tech­
niczna” . ' 8.40 „Zycie kultur, i artyst. 
stolicy” . 18.45 MdodjC z filmów dźwię 
Kowycli (płyty), io.05 Program na dz. 
nast. 19.15 Koncert reklamowy 1030 
Utwory fortepianowe w  wykon.- W Ł 
Biirwitha. 19.50 Popad aktualna. JO.oo 
Wiad. rolnicze. 2C 10 Mała ork. P. R. 
20.75 Driennik wiecz. 0.55 „Obrazki z 
żt cia dawnej i współczesnej Polski". 
21 00 „Marcin-skrzynek” , operetka w  i  
akcie OfTcr.oaeha. 21.15  Koncert sym- 
fon. 22.40 W iad sport, ogólne. 22.56 
Wiad. sport, lokalne. 22.40 —  23.30 i lu  
zyka taneczna W  przerwie o  godz. 
73 —  25.05 Wiad meteorol. dla ko­
munikacji lotniczej

f t ro d a  24 l i p e a  1935 r .

6.50 Pieśń „K iedy ranne wstają zew 
rze” . 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka— 
fp ljty )- 1205 Dziennik południos,j 
12.15 „Du naszych letnisk i uzdro­
wisk” — Koncert Orkiestry Tadeusza 
Sercdyńskiego zc Lwowa. 13.00 Chw il­
ka dia k ibict. 13.05 Piosenki w  wv- 
konaniu Janusza Popławskiego 15.15 
Pi zcgiąd giełdowy. 15 30 Koncert m. • 
zyki lekkiej. Wykonawcy: S. Halski 
(fortepian), Zb Wożniak (tenor), 7II. 
Szyfman (baryton), Kaz. Meyerbold 
(akompaniament) z Krakowa. ló.oo 
„Dbajmy o słońce i powietrze dla 
dzieci”  —  pogadanka. 16 15  Muzyka 
symtomczna z udziaten Sigrid Onegm 
(kontralt) (płyny „H is MastcPs Vcice). 
16.50 Codzienny odcinek prozy. „Co 
to jest blaga?” —  humoreska Bole­
sława Prusa. 17.00 Koncert w  wyko­
naniu W . Smyka (obó j) i A l, Brachac- 
kiego (fortepian) z. Katowic, r, 20 
Koncert w i-ykonaniu Orkiestry K a­
meralnej nod dyr. Czosnowskicgo) z 
Wilna 1800 Wesoły skecz p. t. ,.A- 
wantura z dyfterytem”  pp, Marka 
Twain ‘a w opracowaniu Ady Artzt. 
zc Lwowa. 18.15 „Cała Polska śpjewa”
-  1 oneert Chóru międzyszkolnego 
dzieci szkć.ł powszechnych pod - dyrek­
cją Jana Żebrowskiego, z \Vi'na 18,30 
Opowiadanie dla dzieci p. t. . P -ry  
gnieździć jasKÓlck” . 18.40 „Życie kul­
turalne i arl-stycztic stolicy” . 18.4= Mu 
zyka lekka (płyty). 19.15—1930  Kon­
cert reklamowy. 1030 Recital śpiestpa 
czy Edwarda Bcndtra. tf>50 Świat 
się śmieje”  — przegląd humoru za­
granicznego, (polityczny humor fran­
cuski). 20.00 „Zbiór i transport ow o­
ców” —  pogadanka rolnicza. 20.10 „T o  
co naiwazniciszc” —  wrsoła audycja 
z płyt. 2035 „Rynek wileńskł”  —  po- 
gadanka z Wilna. 2100  Koncert Cho 
pi now ski w wykona77 tu Ma ryki Jc>na 
sówny. Transmisja do Budapesztu, 
Wrocławia i wszystkich rozgłośni we 
gierskieh 2..30 Zc wspomnień o Pi« 
sudskim: „Komendant w stosunki:.do 
dzieci”  —  odczyt wygł. J. Kader-Bati 
drowski. 21.40 Serenada \leksandra 
Tansmana w wykonaniu T  ia Smycz 
kuwego zc Lwowa 22.10 Wiadomości 
sportowe ogólnei lokalne. 22.20 Mala 
Orkiestra P. R.

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u l

Now iny C o dzie n n e !
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Rolnicy eolscy we Francji
l  parobka przez cfcleriawę do własnego gospodarstwa

Vcm.dziwo polskie we Fran- Tuluzy dzierżawców częściowych, podziwu dla żywotności rolników

A B C  S P O R l U W t

..urczy się. W ładze  francuskie 
chcąc zrobić m iejsce dla swych 

sroDotnych, wys ied la ją  maso* o 
poiskici robotników, zajętych w 
przemyśle i w  górn ictw ie  francu 
tkie:'” . N ie  ruszą jednak tych w y ­
chodźców poisKich, którzy osiedli 
n,* francuskiej roli. j e3t ic.h 
wm-a* Izie mew i-ele, są jeanak i, e 
uw zastąpieni, wobec traku ioi- 
mków francuskich.

0  tych rolnikach i c wartości 
kalonieaęyjHfcj osadn ic twa , pol­
skiego w  n lu d n io w e j  Francji  
znajdujemy ciekawą wzmianką w
g o d z ą c y m  w  Pary iH  m .eji.ęcz_

1 * m.iec n, ..Der Ausgang".
‘ CJ. w z*uianKi, W. Stern- 

W* rfo SJe n a s t ? P u :ą c e  d a n e :  

r łU m ' ntdth Haute Ga-

veyroń Y  5  Gar niw’ G’ :rs 1 *
t z  ro ln ictwa około 2
LV^ w G r °VŁ*n polskich. Po low a  z 
, . , °  r °t>ótnicy rolni, około 400

opuszczone przez Fran- 
uzow gospodarstwa na pełnych 

prawach dzierżawców, około 400 
s% częściowymi dzierżawcami 

*w . metayers. Reszta t. zn. o- 
•ó 'ł  200 roazm  polsk.ch —  to sa- 

zielni właścic ie le  gospodarstw 
rc luych, których gocpodarbtwa 11- 

C2C> pri.ecię l oi® 10  —  1 2  ha. 
Roln ictwo poiskie w  południo- 

F ra n c j i  zaczęło się w iyz- 
riych uepartamentach, położonych

t. zw. metayer. Taki dzierżawca 
rozporządza całym inwentarzem 
martwym i żywym, a sam wkłads 
kapitał inwestycyjny, przyezem 
zyskiem dzieli się dc połowy z 
właścicielem. Dzierżawca całkowi­
ty plac. t j lk o  ustaloną kwotę 
dzierżawy i nie potrzebuje dzie­
lić się zyskiem z właścicielem 

Ujemną stroną powyższego sy­
stemu dzierżawnego jest krótki o- 
kres trwania umowy, uniemożli­
w ia jący  dzierżawcy czynić włady 
w iększych sum inwestycyjnych w 
.gospodarstwo. Skutek bywa ten, 
ze często gospodarka dzierżawcy 
jest rabunkowa, a systematyczny 
piodozmian i planowe powiększa 
nie nwentarza są nie do nom, sie­
nią. Powyższa  waaa systemu

polskich, których położenie we 
Francji b>lo początkowo b trud 
ne wobec nieznajomości języka 
francuskiego, zwyczajów  ludno­
ści, sposobów uprawy tamtejszej 
ziemi. Jedynie azięki swej ogrom­
nej pracowitości, wytrwałości i 
małym wymaganiom osobistym, 
które to za lety musiały im zastą­
p i  większy kapitał, polscy kolo­
niści we Francji  doszli ao poważ­
nych rezultatów gospodarczych, 
zwracając na siebie uwagę sąsia 
dów-Francuzów, jako na element 
zasługujący na zaufanie i powa­
żanie.

Podkreślić trzeba, że każdy ro ­
botnik ro lny Tolak o niczem nie 
marzy, jak tylko o tem, by zostać 
dzierżawca, azierzawca zaś odkła-

X narodowe zawotip strzeleckie
Niepogoda utrudnia zawody

dzierżawnego nie wpływa jednak da oszczędności na urządzeń ie so- 
uiemnie na miły stosunek między sie samodzielnego gospodarstwa 
właścicielem Francuzem a dzier- rolnego. Po te j l in ji rozw ija  się 
żawca-Fol&kiem. | we Francji  polskie csadn.ctwo

Au tor  artykułu w  miesięczniku rolne —  o własnych siłach i bez 
„D e r  Au sgang "  ma w ie le  sjow n iczy je j  pomocy czy nawet opieki.

Od trucizny dis męża
z d e c h ł  j e g o  p ie s

P IO T R K Ó W , 22 7. W  Su le jo - ib iad  i zostawiła go na kuchni, 
w ie  aresztowano 52-letnią Anto - .poczem  wraz i  kochankiem wyje* 
ninę Majerowską pod zarzutem "ihala. W róc iwszy  do domu, Ma- 

1 ookofc, Tuluzy* K l i o w ^ t a m  dc-  ̂t r ucicielskiego zamachu na m ę - ( jerowski zasiadł do obiadu, przed 
bry. lekko g l in i j  ta gleb na a - ' i a - A resztowana odznaczała się, 'tem iednak cześć prz; gotowane* 
J' sie « o  uprawy wszystk ch g a - ' n iezw ikk: ognistym temperamen- go mięsa rzucił psu. Za chwilę 
punków zboza i owoców. Żyta sie- 1 tem * * * *  sprawiła z tego powo
Je

ei? k mało, w ięce j pszenicy du przykrości swemu mężowi, że
pies zaczął wyć Drzeraźliwie J 
wnet potem zdechł. Mając  # do-

jęczmienia 'w sa  i kwleurydz; oraz M ajerowski wszczął kroki roz* wód, że żona chciała . o  otruć, 
tytoniu. Z owoców najlepie, r o z  wodowe. Wrtedy postanowiła go ( Majerowski zawiadomił policję,— u >wocow na j iepu j ro- --------------    • . . t,  . , t . • • ,,

8ię gruszki, ślirtni, brzoskwi otruć. P i z y  gotowała mężowi o- \ która aresztowała trucicielkę

i orzechy. Dla własnego psze­nic

< óaie^ użytku w  każdem gospo- 
’ stwie Loduje się w .no. Ziem- 
k Jdgrywa podrzędną rolę, za 

to różnych jarzyn sadzi się moc,
“ ^równo dla własnego uzytau, jak ' l ó D Ź ,  2. 7. —  Donoszą z W ie- 
1 ha wywóz. Jarzyny, t zwłaszcza lun iao  niesłychanej zbrodni, ja- 
sałaty, wysysła się z okolic Tulu- popełnił' mieszkaniec wsi Józe- 
<■> niei ylko po e d e j  I  ru icji, ale y y ] G l a b .  znany awan-
także do An g l j i .  Dużą rolę odgry turnik s plj ak 'Głąb pW efl k j lku 

i .4 o „ l&  drobiu i drobnych j Bjań,i' w róc ił  z Be ig j i  i odrazu 
lerz^., dcmowych. 1zażadsł od rcdz ;ców. bv mu z-vró-

— Róln cy polscy ł a t w o  przvslo c i l i '10(l _ fakfe f f t - tg
Łowai się ao warunków gospodar- B  ,v r  d, b a w i , j ą
ki. ro lne j wr F ran co  i pom.mo fi. r
kryzysu, który dotknął również -7 . 
roln ictwo francuskie, dzięki swej c Cle 1 
pracowitości , oszczędności 1 
skromnym wymaganiom osobi­
stym osiągnęli dość pokaźny do­
brobyt, pomnożyli w ielokrotnie 
swój kapitał wkładowy, który wy» 
bosił często zaledwie kilkaset 
franków, rozbudowali się, roz- 
mnożyli żyw y  inwentarz ł pozy- (
-^kali szacunek u swych sąsiadów 
francuzów .

U d z i a ł  elementu obcego, a zw ła­
szcza polskiego w  gospodarce ro l­
nej okolic Tu luzy tłumaczy się 
nietylko brakiem mężczyzn od 
CŁuSu wojny św iatowej, ale g łów ­
nie zmianą za jęc ia  wielu dotych­
czasowych rolników francuskich, 
którzy chętnie uciekają ze wsi do 
miast i tum urządzają się w za 
wodach miejskich, w przemyśle 
czy handlu, a gospodarstwa swe 
w ydz ierżaw ia ją  obcym.

Często spotyka się w okolicach

Szalony zbrodniarz
Z a j b ? !  o j c a ,  m a c o c h ą  i  s i o s t r ę

pieniądze przepije, nie 
mu ich wręczyć, w ów ­

czas p i jaay  Głąb schwycił tęgi 
kij i jednem uderzeniem roztrza 
skał czaszkę macosze, poczem kil 
koma strzałami zabił ojca, na 
stępnie, b iegając po podwórku w 
jakimś niesamowitym szale na­
tra fi ł  na siostrę i kilkoma strza 
łami z rewmlweru ją  również po­

łożył trupem, wkońcu jeszcze 
czterokrotnie wystrze lił  do je j  
4-letniego synka i zabarykadował 
się w  duniu.

Z Wielunia sprowadzono poli­
cję, której oddział pod dowództ­
wem komisarza został powitany 
przez Głęha gradem kul z dwóch
rewolwerów. Dopiero po wyczer­
paniu amunicji, szalony zbrod­
niarz usiłował popełnić samobój­
stwo, lecz tylko drasnął się kulą 
w czoło. Wówczas po lic ja  go 
ujęła i przewiozła do więzienia w  
Wieluniu. W raz  z Głąbem prze­
wieziono do szp:tala w Wieluniu 
4-letmego synka jego  siostry, 
którego poranił strzałam.

W  niedzielę o godz. io nastąpiło w 
Wkrwawie otwarcie X  narodowych za­
wodów strzeleckich, myśliwskich i łucz­
niczych. Na strzelnicach stanęło prze­
szło 300 zawód,lików z całej Pcwski, za­
równo wojskowych jak i cywilnych 
Uroczyste otw. rcie zawodów odbyło się 
na strze!nicy Związku Strzeleckiego 
prry ni. Zielenieckiej w obecności i*. 
Ministra Spraw Wewnętrznych Ko- 
Seiałkowskiego, dowódcy O. K. I  gen 
Jarnuszkiewicza, woj. Jaroszewicza, 
^rar pi zed_,tawiueli t  ładz cywilnych i 
wojskowycn.

Po oddaniu strzałów honorowy -u 
przez gości rozpoczęły sif właściwe za­
rody. Odbywają się one na trzech 
s t r z e ln ic a c h  stołecznych: na ul. Żiele- 
nieckiej. na Bielanach i w SzeześHwi- 
^ch Zawody trwać będą do 2? b. m.

B ie ż ą c e  zawody są X-temi z rzędu. 
Pierwsze narodowe zawody strzcleck.e 
odbyły się w r. 1924. Od tego czasu od- 
bywaja S'C corocznie, przyezem co dwa 
lata organizowane są w .nn*m mieic.e. 
\V 1930 i 1031 r. organizowane były wc 
Lwowie, w następneza dwuWfcro w T i -  
zuaniu, w  r. zeszłym i obecnym w 
Warszawie. Pierwsze narodowe zawo­
dy strzeleckie zgromadziły zaledwie 10 ' 
zawodników, pi2cważnie *  oj skopek. 
Ostatnio zaznacza się duży udział w 
zawodach osob cywPnych.

O r o z w o j u  akcji propagandy s t r z e ­

l e c t w a  sportowego w Polsce św.aćczy 
fh k t , że na terenie Polski istnieic t bec- 
nie 080 klubów strzcioojch Związku 
S t r z e l e c k i e g o  i 24C  klubów s t r z c l e c k 'c h

oiginizteyi cywilnych.
\Vyniki w pierwszym dniu atrze'*au 

uaogć-ł znacznie słabsze, n.ż wjm-iki 
tych samych zawodników v, poprzed­
nich zawodach. Wpłynęły nn to fatalne 
w a r u n k i  atmosferyczne, silny poryw , 
sty wicher i ulewny deszcz jrzesłania- 
jąry t a r c z ę  p r z e d  okiem zav. ołn ,sa. Z 
tr-ch s a m / c h  względów ST/tlauia z ka- 
iamnu wojskowego, odh w»ią*e się na 
strzelnicy na Bielanae.i zostały p i z c r -  

rvan<, bowiem wielkie ilości wody de­
s z c z o w e j  z a l a ł y  t o r  tzamwa owy za 
D w o r c e m  Gćańsk;m, u m e r r . j z l iw i  ijąc 
krmunikację z Bielanami. Wskittek 
tych fatalnych warunków u :eroiaK 
łr.łcże znacznie frekwencja strzehjących 
r.a strzelnicy Sztzęśliwickiej.

P o s z c z e g ó l n e  n a j l e p s z e  w y n ik i  p i e r w ­

s z e g o  d n ia  z a w o d ó w  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  

i a k  n a s t ę p u je :

W  konkurencji z pistoletu wojskowe 
gc { I V .  1 )  na- 180 pkt. możliwych, pa­
lie wie: l )  Wąsowicz Zdzisłary (W-wa 
Śródmieście) — 14-/, 2)  Tkacz Józef 
(K O P ) — 147 ; 3)  kpt. Przybylski Piotr 
(K O P ) — I4Ó; — panie; 1 )  Uniłowska 
Bronisława (K P W  Radom) 125 ; 2)

Królikowska Karolina (P P W  Kraków) 
— 1 1 3 ; 3)  Rauomska Janina (K K S  — 
W-wa) iu .

W  końkureneji z pistoletu dowolne­
go (Pd  1 )  na Ooo pk1 możliwych, pa­
nowie. 1 )  Ruteeki Eumur d (W S  Le­
gja) — 49S' 2) Nowicki Bolesław (ZS 
\V-wa) 483; 3) )\ąsowicz Zdcislaw 
(ZS W-wu) 479, — pan.e w pierw­
szym dniu nie strzelały.

W  konkurencji z karabinu bocznego

zapłonu krajowego (Bz. kraj. 10)  ni 
400 pkt możliwych, panowie: 1 )  Riedet 
Edward (Orkan W-wa) — 377 ; 2 ) 
Holubecki Wacław ' 'WKS Legja) 
W-wal 349; 3)  por. Gulczjmski Cze­
sław' (78 pp.) —  348.

Wen Hi pow; zsze. dotyczące pierw­
szych trzech zawodników w każdej 
konkurencji n.e są ostatrez** oznacza­
ją tylko piowadzctne w danym dniu 
zaw octu w.

o  O o

Przywilej Białegostoku
D l a c z e g o  W a r s z a w a  n i e  z o D a c z >  J a p o ń c z y k ó w ?

Polski Związek Lekkoatletyczny 
zwrócił się do białostocki '.go Okr. 
Związku Lekkoatl z propozycją zor­
ganizowania w Białymstoku między­
narodowych zawodów lekkoatletycz­
nych z udzialeir reprezentacji japoń- 
- nej, udającej się ra  akademickie 
mlstrzcscwa świata w  lekKiejatlcty- 
cc do Budapesztu.

W  reprezentacji Japonji wystąpią 
wszystkie „gwiazdy ‘ japońskiej lck- 
kiejatietyki na czele z: Nimbu, któ­
ry skacze *1 da.' ponad 7.50 m., a w 
trójskoku ponaa 15.70 m. dalej z Nią. 
hidą, który skacze o tyczce 4 m. 32, 
a w skoku w wzwyż osiąga 2.01 m.

B: .łystok propozycję P. Z. L. nrzy* 
jął, czemu bynajmniej me dziwtmy 
się. ZoDaczenie tak dosoKonałych lek* 
koatktów jest okazją nieiada.

Pod adresem naczelnego związkn 
lekkoaiietycznego nviłośn*Tr lekkiej 
atletyki w  Warszawie mogą poeta 
w.ć pyt«.nie: dlaczego stolicę pozba 
wiono możności podziwiania świct- 
r.ych lekkoatletów japot.skich? Zwo* 
lennicy łeKkiej atletyki -izdroezc*- 
Białe uusiokowi imprezy z zawodnika 
m; japońskimi. ZnzdroSiCaą, a Jed­
nocześni" domagają się sprowadzenia 
Japończyków do arszawy.

Piłkarskie boje łigowe
Ruch na c z e ie  t a o e ii

„Opętana p rze z djabła”
po s p o ż y c i u  t r u s k a w e k

W  meczu piłkarskim o mistrzosW/o 
ligi Cracovia pokonała na wtasrym 
terenie Legję 4:1. W  pieęwszei poło 
wit meczu wynik bezuramkowy. Vk. 
drugiej połovric pierwszą bramkę zdo­
była Legja w 11 min. ze strzału Szal 
lera. W  4 min. potem Góra wyrównał 
z niesłusznie podyktowanego przez sę 
dziego rzutu karnego. Gd tej chwili 
Cracoyia nie wypuszcza z rąk inicja­
tywy. W  35 min. Zembaczyński zdo- 
oył dragą bramkę dla drużyny kra­
kowskiej, a Korbas w  38 i 41 min. zdo 
był dwie następne bramki.

Mistrzowska drużyna. P.olą}y .JRuclt- 
pościła w Wielkich Hajdukach War­
szawiankę. ■ Ajęcj przyniósł’ jąąjSSitl- 
ne zwycięstwo drużynie śląskiej 1 :0. 
Jedyną bramkę zdobył Giemza ha mi­
nutę przed ztrianą pól »Zwycięstwo

Ruchu nad Wa^zawianką spowodo­
wało wysuniecie sie mistrza Pdteiii na 
pierwsze miejsce w labeli zawodów o 
mistrzostwo !hp.

Po wczorajszych rozgrywkach ta­
bela ligowa przybrała wygląd nastę­
pujący z

gier si. pkt. st. bi

1) Ruch 11 14:8 21:17
2) Pogoń 10 13:7 Z7:lć
3) Garbarnia 0 12.6 17:IC
4) LKS 10 12:8 18:74
5) Warta 10 11:9 24:17

.6) Wista 10 11:9 25:22 '
7 ) .  Leg ja J, ■ 12 9:lq

8) Śląsl 9 9:9 15:23
9) Polonia t . ' 9 7:11 10:20

10) Cracoyia 10 6:14 73:20
U )  Warszawianka 10 6:14 14:23

Skoda re p te ze n tu je  W a rs za w ę
w  w a l k a c h  b  w i ś c i e  d o  L i g i

W  meczu rewanżowym o prawo u- ti Marjan ( 2 ) i Chęć
działu w walkach o wejście do ligi 
Skoda pokonała Sarmatę 3:0, orzy- 
czem bramki dla zwyc.ęzcow zaoby-

Dzięki temu zwycięstwu Skoda tż* 
prezentować będzie Warszawę w wal 
kach o wejście do ligi.

W y p a d

P o z n a ń s k i  Warty
Uigowa Warta puznaiiska bawiła 

^  lt,edzielę w Inowrocławiu, gdzie 
rozegrala mecz towarzyski z miejscu

Goplanją. zwyciężając wysoko w
Stosunku 10 :L

W a c K e r  n a r e s z c i e

zwycięza
Po porażce w Warszawie ze stotccz 

da Lcgją i zaledwie remisów ym wyni­
ku z L. K. S.-em w Lcdzi piłkarska 
zawodowa drużyna wiedeńska Wac- 
ker rozegrila we Lwowie mecz z miej 
scową Pogonią. Tym razem guśc e 
nareszcie ewy,ciężyli w stosunku 2 :U. 
Wiedeńczycy przez cały mecz byli 
drużyna znacznie lepszą od gospoda­
rzy i zwyciężyli zasłużenie. Inna 
rzecz, że Pogoń oslariiona byia bra­
kiem Matjasa w obronie, a jej mecz 
z Wackerem należał do najsłabszych 
w sezonie.

Pop.awski przegrał
w  p ó łfin a le  w  h yd ze

Rydze odbywają się obecnie za­
rod y  tenisoy e z udziałem Polaków. 
Wczc raj w półfinale Popławski prze-

fi 9 ach°w-skim (Czechos- iwacja)

r w « i « k a -

C IE C H O C IN E K , 21 7. —  W  
pobliskiej wsi Raciążek w ydarzy- 
la się przed kilku dniami dziwna 
liistorja. 17-Ietnia córka miejsco­
wego gospodarza Helena Marsza- 
r.ćwna po spożyciu kilku truska­
wek, któremi ją  poczęstowała Cie 
sielska, sasiadka Marszanów, do­
stała napie ataku szału, rzucając 
się i plotąc bez sensu.

Od tego czasu nieszczęśliwa 
dziewczyna słabnie coraz bar­
dziej.. A tak i powtarza ją  się, a 0- 
p m ja  wsi tw ierdzi, że Helenę 
..opętał d jabel". W czasie napa­
dów dziewczyna wykazuje niepo­
spolitą siłę, z ust je j  wydobywa 
się przeratl.w-e wycie, albo też 
szybka paplaniana po francusku, 
niemiecku i rumuńsku.

Ataki powoduje poruszenie w 
rozmowie tematów relig ijnych, 
dotknięcie przedmiotami kultu r; 
l ig i jnego  np. medalikiem, a m ie j­
scowy ksiądz proboszcz stw i.r-  
dza, że gdy  dwukrotnie był u cho­
rej raz w dzień i raz w  nocy z 
Olejam, f-więtenń i święconą wo­
dą, ulegała ona również obławom

niesamowitej choroby. j na". Istn ie je  podejrzenie, że dziew
Do Raciążka przybywają  liczn: czyna została <zahipnotvzowana, 

kuracjusze z Ciechocinka, aby zc I lub też, rhoroba je j  pozostaje w 
baczyć „nawiedzoną przez szata- związku z okresem dojrzewania.

L e n i n g r a d - M o s k w a
n a  r o w e r z e

U naszych wschodnich sąsiadów W 
Rosji Kowieck ej, odbył 8 ę wyścig ko 
larski na trasie Lenigrad - Moskwa 
dtug. 715 km.

\\r wyścigu tym startowało 54 naj­
lepszych kolarzy sowieckich Zwy- 
cięsca Denisów przebył trasę w cza­
sie 32:23:17.4.

N ie m c y  zwyciężyły Holandie
w  z a w o d a c h  ko la rsk ich  n a  torze

W hadze odbyt się m.ędzypaństwo- 
wy mecz kolarski na torze amator­
skich repiezentacyj Niemiec i Ho- 
latidji. .Mecz mial charakter r e w a n ż o ­

wy i przyniósł ponowne zwjuięstwd 
Niemcom, tym razem w stosunku 
28:14.

Z ważniejszych v yn ków zanoto-

wać trzeba; najszybszy był Niem.e; 
Merkens, który na 200 m. miał czar 
12 sek. W  wyścigu drużynowym na 
4 km. drużyna niemiecka w składzie1 
Merkens, Arndt, Kloskncr osiągnętc 
czas 3:18,4, pozostawiając drużynę 
holenderską o 00 m. za sobą

B e l g o w i e  na c z e le
XV etep Tour de France

X V  etaj! wyścigu naokoło Francji .góinej, indywidualnej, w czas 
cdbyl się na trasie Pertignan — Lu- , :36:28, Następne miejsce zajmują je 
chor. dług. 325 km. Zwyciężył w tym go rodacy: Vervaecke 9' 45:35, oraz
etapie Silvóre Maes (Belgja) w cza­
sie 11:39:23 przed swym roaakiem 
Vervaecke, oraz Niemcem Tierba 
eliem w jednakowym czasie 11:52:58.

Rornain Maes (Belgja) prowadzi 
w dalszym ciągu w klasyfikacji o-

brat jego £>i!vere 93:49:50
W klasyfikacji międzypaństwową? 

prowadzi również Belgja, która zaj­
muje pierwsze miejsce. V loch spad­
ły na piąte miejsce i znajdują aię za 
2 ) Francją, 3 )Niemcami i * )  Hisz- 
panja

Z Synastf
W najbliższą sobotę W. T. C. ofgn1

A n g l i k  C u o p s r
o r ł e . ?z e  i ł  3  K m .  w  1 2 .3 8 ,2

Specjalista angielski w chodzie Co­
oper uzyskał ua 3 km. czas 12:38,«- 
Wyuik jest nowym rekordem świata, 
bawny rekord należał do D u ń c z y k  

Rasmussena, a ustanowiony był przed 
15-stu laty.

nizuje na Dynerach o godz. 20 wy­
ścigi motocyklowe, oraz kolarskie ::a 
prowadzeniem małych motorów.

W  zawodach wezmą udział najlep­
si motocykliści polscy, oraz czokowi 
kolarze warszawscy. Całkowity do­
chód z tej imprezy przeznaczona na 
leczenie znanego w swoim czasie 
motocyklisty Władysława Włodar­
czyka.

Torowe mistrzostwa Polski
o d b ę d ą  s ię  n ?  O y n a s a c h

Wskutek niepogody nie doszly 
wczoraj dc skutku krótkodystansowe 
m i s t r z o s t w a  kolarskie Polski na to­
rze, jakie miały się odbyć na stadjo- 
me W- P. Mistrzostw: przełożono na 

środę na godz. 20.

Zc względu na to, że nr -‘ adjonle
W. P. niema światła elektrycznego 
zawody te odbędą się na D>aaaach- 
Z lego w zględu popularni środa ko­
larska odłożona została przez W. T. 
C. na następny tydzień

W y a i c n g  k o l a r z y
do g r a n i c y  n ie m ie c k ie j

W yśc ig  ten będzie stanowić eli* 
minticję dla narodowej drużyny 
kolarskiej długodystansowców.

Związek Strzelecki w  Pułtusku 
organizuje w  najbliższą niedzielę 
wyścig  kolarski do granicy nie­
mieckiej na dyst. około 180 km.

Ogólnopolskie regaty wioślarskie
S u k c e s  T r y t o n a  ( P o z n a ń )

W  Poznaniu odbyły się ogółnopol-, W  ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
skie regaty wioślarskie. Pełen suk- | Tryton (Poznań) 56 pkt., przed 2) 
ces osiągnąr Poznan, kióry na 18 AZS (Poznań) 38 pkt., 3) W TW  
konkurencyj zdobył aż 12 pierwszych vV. erszawa) 36,5 p., 4) Germania
miejsc. Charakterystyczne jesi, że 5 .(1  oznań) 22 p., 5) K\V04 —  Poznać 
miejst przypadło w udziale Puznanto 29 pkt, 
wi bez walki, walk-ocerenu

Niemiec ustanowił reko rd Polski
w  b i e g u  n a  2 u 0  m .  p r z e z  p r o t k f

siągnąl w biegu na 200 ni. czas 2 t 
sekund

Wynik Niemca lepszy jest o 03  se­
kund od rekordu polskiego, należące­
go do \\ ojclecha Trojanowskictra.

Podczas meczu piłkarskiego Wac- 
ker —  Pogon odbyły się propagando­
we zawody Ukkoatlet)ezne, w czasie 
którydt zawodnik Pogoni, Niemiec, o-

L e k k o  a t l e t \ c z n e  x a w o d \
K o  e  o w i  g o  P .  W .  S i e O l c a c h

W  Siedlcach odbyty się zawoay lek
koatletyczne kolejowego P. W . z u- 
dzialem reprezertantów z całej Pol­
ski.

2  ciekawszych wyników notujemy:

100 m. boeanko (Kutno) 12,6 —  400 
m Lakiernik (Sosnowiec) 57,8 —* 
■ 300 m. Kowalski (Warszawa) 4:25j 
Skok w zwyż Cechowicz (Kutno) 
175,5.
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T a j e m n i c e  ż y c i a  T o ł s t o j a
P a m ię t n ik i ,  z n i s z c z o n e  p r z e z  Z o f ję  A n d r e j e w n a

W] testamencie L ew  Tołsto j po stycznych nowe wydanie po raz 
t-bawił swych spadkobierców mo- p ierwszy opublikuje szereg  no- 
Tiopoiu na wydawanie je go  dzieł, wych artykułów „O  soc ja l izm ie"
Żądał, aby najbliższy p rzy jacicl, 
sta ły  redaktor W . G. Czertkow, 
zamieszczał wszędzie na jego  
dziełach, które po śmierci wy j 
oą :  ..Przedruk dozwolony" Iron ją  
•osu właśnie te dwa słowa stały 
.się w iększą przeszkodą dia w y ­
dawania dzieł zebranych, niż by­
ły by nią kalkulacje handlowe 
spadkobierców, czego Tołsto j 
chciał uniknąć. P rywatn i w ydaw ­
cy nie musieli brać pod uwagę 
honorarjow  autorskich dla rodzi­
ny autora i za*az na drugi diceń 
po wyjśc iu  z druku książki któ- 
lyko lw iek  wydawca mógł bez żad­
nych skrupułów przedrukować do­
wolną pracę Tołsto ja. Bał się w ięc 
ich ktokolwiek wydawać, aby nie 
stracić. Jest to właśnie jeden z 
powodow, dlaczego po śmierci 
Lw a  To łsto ja  raz tylko wydano 
je go  dzieła, tylko w  24 tomach.

Dopiero obecnie uregulowano 
sprawę spuścizny po tym wielkim 
myślicielu i genjałnym pisarzu.

Sowieckie wydawnictwo pań­
stwowe przystąpiło d oV y d a w a n ia  
dzieł zbiorowych L w a  Tołsto ja  —  
Lęazie to  3.500 arkuszy, t zn 95 
tomów dużego formatu. Całe w y ­
danie dzieli się na trzy ser je :  45 
tomów prac literacko-artystycz- 
nycb i publicystycznych, 13 to­
mów pamiętników, a 31 tomów l i ­
stów. Pozatem w y jdz ie  jeszcze 4—  
5 tornow dodatków, zawierających 
indeksy, chronologje i t. d. Do­
tychczas wyszło  22 tomy, a re ­
dakcja przygotowała  już do dru­
ku dalszych 30 tomów, z których 
część w y jd z ie  w przyszłym roku.

-Mogłoby się wydawać dziwnem, 
że nie wydrukowano dotychczas 
wszystkiego, co Tołsto j napisał. 
A le  jes t  tak rzeczywiście , nie mó- 
w iąc ju ż  o licznych wariantach I 
uzupełnieniach do różnych powic: 
ści, których drukowania sam au­
tor nie życzył sobie. Zbiór dziel 
nie objął n igdy niedokończonych 
powieści („D ekabryśc i" ,  rozdzia­
ły z przygotowywanego Piotra 
I-go" i t  d.), history cznyeh opo­
wiadań, jak/ „Korn ie j  Zacharkin" 
i inne. W ar ja i ity  do powieści ma­
ją  często duże znaczenie, jako sa­
modzielne utwory. Naprzykład 
bardzo ciekawe ' są warjanty  i 
dalszy c iąg „K ozaków ".*  „Anna  
K aren ina"  nie objęła kilku cieka­
wych rozdziałów, np. rozdział o 
wychowaniu Serjoży. Z „W o jn y  i 
Pokoju " wypuszczono całe roz­
dz ia ł ' .  . Kreuzerowska sonata" 
posiada długi szereg warjantów , 
przytem pierwsza kompozycja 
tem różni się od wydrukowanej, 
że zamiast muzyka występuję tam 
malarz, powstają wobec tego róż­
ne inne sytuacje. Z prac publicy-

i t. d
Z pam.ętników To łs to ja  znamy 

dotychczas niewiele, w łaściw ie  
znamy dwa tyłko fragm en ty :  od 
r. 1847 do r  1854 i od r. JS95 do 
r. 1899. W  nowo wydanych pa­
miętnikach znajduje się dużo cie­
kawego materiału, rzucającego 
światło na życie wewnętrzne pi­
sarza. zamiary twórcze, echa 
współczesnych myśli i t. d Poza­
tem nowo wydane pamiętniki u- 
chyla ją  rąbka tajemnicy osobi­
stych przeżyć Tołsto ja, a częścio­
wo i komentują wydarzenia poli­
tyczne. W  pamiętnikach z ostat­
nich lat życia Tołsto ja  znajduje­
my dużo wiadomości w związku

z jego  dramatem rodzinnym i t. d. 
Ciekawe jes t  przytem. żc cenzura 
Z o f j '  Andre jew ny i tu jes t  w ido­
czna: niektóre strony są tak zmal­
tretowane ,że poprostu nie można 
ich oóczHać. Lew  Tołsto j, chcąc 
uctironić swe pamiętniki od tej 
cenzury, cnował jc  naprzykład do 
bucików i t. p. ukryć. A le  pomi­
mo tego Zofja  Andrejewna zaw­
sze je  znalazła, przekreślała to 
co się je j  nie podobało i wp isy­
wała własne uwagi.

L ew  Tołsto j napisał w  swem 
życiu olbrzymio ilości listów’ . 
Zbiór jego  dzieł będzie zawiera! 
około 15.000 listów. Koresponden­
cja ta ma na.iróżnorodnicjszy 
charakter. P ierw szy  znany list. 
napisany w  1844 r „  był do cioci 
Jergolskiej, jego  wychowawczyni.

Tołsto j miał wówczas 16 lat. O- 
statni lis! (napisany dwa dni 
przed Śmiercią —  3 listop. 1910 r.) 
adresowany byl ao tłumacza dzieł 
Tołstoja na język angielski p. 
Mooda Między tym pierwszym i 
ostatnim listem jes t  5G lat życia. 
Adrcsanci rekrutują się zc wszysf. 
kii h możliwych s f e r ’ działacze 
społeczni, lekarze, malarze, rewo­
lucjoniści. sekciarze, wynalazcy, 
chłopi, robotnicy, no i oczywiście 
pisarzp, z którymi niekiedy utrzy­
m ywał stałą i żywą koresponden­
cjo. Zrbiór listów zaw iera  również 
listy do młodego jeszcze naów- 
tzas Romain Rollanda, O Mir- 
beau‘a. G ide‘a, dyrektora b ib lio­
teki publicznej w’ Londynie W r i ­
ghta. Gandhi‘ego. Brianda, Sha­
wa, Edisona i innych.

Cesarz Abisynji jest zabobonny
Z n a c z e n i e  c y f r  1 1 , 2 2  i 44

Cesarz Abisyn.u, używający o f i - . k o  nrzekonany, żc specjalną ro- 
c ja tnie tytułu „król kró lów " jest  lę w  jego  życiu odgrywa liczba U  
człowiekiem zabobonnym Jak po- i 22. Rodzice cesarza mieli. 11 
daje .,Da'ly Express“ , jest głębo-J dzieci, sam cesarz był w łaśnie je-

Koncert słom i lwów
p r z y  a k o m p a n i a m e n c i e  o r k i e s t r y

Dyrekcja ogrodu zoologicznego 
w Londynie wpadła na oryginalny 
pomvsl urządzenia koncertu zw;ie 
rząt. W  tym celu przystąpion do 
tresury lwów. tygrysów, słoni i 
tok, które mają wziąć udział w 
koncercie. Jak zapewniają afisze 
reklamujące tę imprezę, koncer

zwierząt dać ma szereg nieoczeki 
wanych wrażeń słuchowych.

Koncert zw ierząt połączony był 
by z produkcjami orkiestry. Za­
powiedź dyrekcji ogrodu zoolo­
gicznego wywołała  wśród londyń 
czyków dużą sensację.

K siążę Walji
la n s u je  n o w ą  m o d ę

Kapelusze słomkowe tlla męż­
czyzn wyszły  już z. mody od kil­
ku lat, spotyka się je  coraz rza­
dziej. Książę W a l j i ,  bawiąc w  
Berkshire, na festyn ie B iitBh  
Legion, ukaz il się w  szary m gar­
niturze i w słomkowym kapelu­
szu na głowie. To  wystarczyło, 
by słomkowy kapelusz stał się na 
nowo modny. Kapelusznicy lon­
dyńscy i na prow inc ji zostali za­
atakowani prZez klientele, doma­
gającą się gwałtownie  kapeluszy’ 
słomkowych. A tych mało było na 
składzie, gdy ż większość fabryk

Podróżuj
samolotem

nie wyrabia ła  już od lat podob­
nych nakryć głowy. N agw a łt  roz­
poczęto zatem fabrykację  słom 
kowyeh kapeluszy, ściągnięto spo 
wrote-m robotników bez zajęcia, 
praca poszła w  gorąezkowem tem 
pie na trzy zmiany.

Cała A n g l ja  i wzoru jący się na 
modzie angielskiej i księciu 
W a l j i  śwuit anglosaski, a więc 
Dominja angielskie a nawet i 
Stany Zjednoczom , domagają się 
kapeluszy słomkowych. Dzięki 
więc księciu W a lj i ,  który jest 
arbitrem elegancji dla świata 
męskiego, fabrykanci kapeluszy 
słomkowych, dotąd zaniedba­
nych, przeżywają

denastym. Wszystkie dzieci —  
bracia i siostry, którzy urodzili 
sie po rum, umarli, k iedy jeszcze 
był dziecku m, przepowiadała mu 
matka, źe o ile dożyje do 22-go 
roku życia i przeży je  ten niebez­
pieczny dla niego rok. będzie 
sławnym. W  wieku lat 22 byl ty l­
ko nie w ic ie  znaczącym księciem, 
któremu nie śniło się o tronie. W  
r. 1922 żeg lował w raz z gronem 
przyjaciół po zdradliwych wodach 
jez iora  Tsana. Towarzystwo skła­
dało się z 21 osób. Przysz ły  ce­
sarz był 22-gi. Zerwała się nagle 
burza, żaglowiec przewrócił się. 
wszyscy wpadli do wody i utonęli. 
Uratował się jedynie  przyszły ce­
sarz, zdołał bowiem dopłynąć do 
brzegu. Krytyczny  rok upłymął i 
rzeczywiście udało mu się zająć 
wysokie stanowisko
■ -. .. ■ .

Cesarz Ab isyn ji  uważa rok bie­
żący za niezmiernie ważny w  j e ­
go życiu, bowiem kończy w  tych 
dniach 44 lata, to znaczy 2 razy 
po 22. A  22 jes t  to przecież kry- 
ty< zna ej fra  w jego  życ.u.

Podróż naokoło świata

K l e K s y  n a  l a z u r z e
Sądziłem, żc nad polskie morze 

wy jeżdża ją  ludzie spragnieni 
słońca, czystego powietrza i o- 
rzeźw ia jacej kąpieli w  lazuro­
wych falach. Zwiedzając obecnie 
nasze polskie wybrzeże, przeko­
nuję się, żc jest inaczej. Okazuje 
się, że nie wszyscy są amatorami 
tych szlachetnych żywiołów. O w ­
szem. sa wprawdzie  i tacy, ale są 
to przeważnie ludzie mniej za­
możni.

Ludzie wytworni, zwłaszcza 
panie, p rzy jeżdża ją  tu poprostu z 
tęsknoty za Warszawą. Tak. do­
szedłem do tego paradoksalnego 
wniosku przyglądając się ich 
zwyczajom W  W arszaw ie  siedzieć 
przez lato nie wypada, w ięc trze 
ba gdzieś wyjechać, a morze wraz 
z błękitami i całym jego  uiokiem 
nie imponuje ty ni państwu zupeł­
nie Poco im daleki, zamglony ho 
ryzont, kiedy oni tu mają ideal­
ne warszawskie dancingi, ośw ie­
tlone jak  należy kolorowymi ża 
rowkami.

Co im tam po łagodnym, koją­
cym szumie fal. gdj- oni tu mają 
uczciwe saksofony, ryczące tak, 
jak należy, jakby u nas w  W a r ­
szawie w „ca fe  D jabolina". Słona- 
w y  w ia tr  od morza też im się na 
nic nie zda —  zdmuchuje tylko 
karty ze stołu i przeszkadza grać 
w hridge ‘a.

Znajome panie, które spotka­
łem na Iazurowem wybrzeżu, 
przyw ita ły  mnie ladosną nowo­
ścią :

—  W ie  pan, tu jest tak, jak w 
W arszaw ie :  jest Gold i Melody 
sta z ork iestn  i nawet murzyn

Sam z „ca fe  A r ja d n a " !
Rzeczywiście, w  przewidywaniu 

tego rodzaju gustów cała Gdynia 
skopjowała dokładnie wszystkie 
warszawskie nazwy. Są tu i „M o r ­
skie oka" i „Bandy" i „B r is to le "  
i „Europejsk ie" ,  wszystkie bary 
i knajpy od A  do Z przeniesiono 
tu w  całości, żeby przypadkiem 
czego nie uronić. Ba ! nawet parę 
ruder ohydnych, które szpecą w 
W a iszaw ie  „N o w y  Św ia t"  i ..Kra­
kowskie Przedmieście", przenie­
siono tu ..żywcem" do Gdyni, aże­
by taksamo oszpecały reprezen­
tacyjne ulice.

W ybrałem  się na przejażdżkę 
parostatkiem w towarzystw ie 
warszawskiej „z ło te j  m łodzieży". 
Sądzicie państwo, że pozwolono 
mi oglądać z pokładu fale, chmu­
ry i gainę pięknych ko lo rów ’  
Skądże znowu! To  nie wypada. 
r iękno  natury jest  dobre, ałe dla 
ludzi przyjezdnych z prowincji.  
My warszawianie schodzimy póć 
pokład do baru i każemy sobie 
podać kolorowe cocktaile. A  gdy 
mam zakomunikują z góry, że w y ­
cieczka się ju ż  skończyła, to u- 
w ierzym y im na słowo.

—  A  port gdyńsk i ’  Łuszczar* 
nia r y żu ’

P rawdziw ego  turystę to 
niewiele obchodzi— przyznam sie 
państwu, że nie jadam ryżu, cza­
sem odrobinę do szaszłyku.

Tacy są i basta.

A  szkoda, bo to się ju ż  uwydat­
nia w nadmorskim pejzażu. Takie 
mi ijscowości, jak Orłowo, K a ­
mienna Góra, Jastarnia, i inne 
zaczynają juz mocno zatrącać O- 
twockiem.

A m orze?
Niech soDie szumi z Panem Bo­

giem. W ys ta rez j ,  że jest wszędzie 
drogo •—  to daje posmak prawdzi­
wego badu. Jur.

Już nie netis siedzieć
z a ,  d ł u g i

Do Warszawy przyjechał aa kilka 
dni pancerny samochód „Tatra", któ 
rym od 'Trześnia 1933 r. odbywają 
podróż naokoło świata dv.aj wiedeń­
czycy. Oh.-D turyści zwiedzili już Au- 
strję, Wiochy, M maco, Francję, Hisz 
panjc, Hzwajcar.ie, Belgię, Luksem­
burg, Holandję, Niemcy, Czechosło­
wacje. Bdańsk, Litwę, Łotwę, Ksto- 

okres w ielkich ' nję, Finłandję, Donję i Polskę. Pa)
zysków’ i powodzenia 
można przewidzieć, skad 
dzie prosp. rity.

N igd '" nie S7a marszruta obejmuje Rumunję, 
‘ . .. Jugosław nę i Rulgarje. Podróżnie? 
P1 z.' J-1 sprzedają pocztówki z fotografjia sa­

mochodu i objaśnieniami podróży.

W  Vngl.ii obowiązywało wciąż 
średniowieczne prawo o dłużni­
kach, których na żądanie wierzy­
ciela można było w każdym cza­
sie zamknąć w więzieniu. A cz ­
kolwiek prawo to uległo ostrym 
krytykom, jednak w ostał nich na­
wet latach wędrowało corocznie 
do 20.000 osób do więzienia z ty­
tułu nieuiszczenia długów. Żąda­
niom szerokich s fer  staio się na­
reszcie zadość i prawo to zosi.i-ne 
wkrótce zlikwidowane. Izba L o r ­
dów przy ję ła  m ianowicie w tych

dniach w  drugiem czytaniu nową 
ustawę o długach, w  której mo­
żliwość osadzenia n iewypłacalne­
go dłużnika w  więzieniu p rzew i­
dziana jes t w nielicznych tylko 
wypadkach, ale gdy i to nastąpi, 
pobyt dłużnika w murach w ię ­
ziennych ograniczony zostaje do 
24 godzin.

Ustawa ta została powitana w 
całym kraju ze zrozumiałem wc- 
rtennioniem ulg. w barazo szero­
kich kołach.

Antoni (1arc*vńsKi 1 2 9

Ze m s ta  H in du sa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

  Czy chcesz przez to powiedzieć, —  Bahadur aż zapiał z bez­
silnej wściekłości, —  że on nie powróci tu n igdy? !

Zosia, stojąca wciąż na ganeczku poruszyła się niespokojnie.

—  O kim oni mówią wciąż w kółko? 0 jakim białym? —  g ło­
w iła  się nadaremnie.

Czarownik zaczął uspokajać wzburzonego radżę: B ia ły  złodziei 
powróci napewno! Ta jemnicza siła c iągnie każdego zbrodniarza 
do miejsc, w których popełnił przestępstw a, a w tym wypadku obok 
siły działać będzie niezawodne zaklęck jego, Thumby Biały zło­
dziej, ehoćbj przebywał na drugim końcu świata, choćby był zdro­
wy, bogaty, szczęśliwy, przybędzie do Indyj, zanim rok upłynie.

Chytry Thumba chciał zapewnić sobie rok spokoju od nagaby­
wań Bahndura, tymczasem jego „p ro roc tw o "  nnało wypełnić się 
znacznie wcześniej.

Kon ferencja  radży z czarownikiem trwała przeszło godzinę, po­
tem wezwano tragarzy, którzy przenieśli swojego władcę do palan- 
kinu i wyruszyli w powrotną drogę do pałacu K iedy  las pochłonął 
tę małą karawanę, Thumba oznajm.ł niewiastom, że niebezpieczeń­
stwo spotkania z radżą minęło.

—  Musimy odejść zaraz by stanąć w dom u 'wcześn ie j od nie­
go, -  orzekła Zosia, ku niezadowoleniu swej towarzyszk.. —  A 
gdzie mój zegarek?

Przypomniała sobie, żc kiedy Thumba zażądał jakichkolwiek 
przedmiotów, które daw niej należały do Roberta, 'reddyr‘ etfo i Jan­
ka, wręczyła mu między innemi stary zegarek brata i nie odebrała

go potem, zaskoczona wiadomością o nieoczckiwanom przy byciu J 
radży.

—  Z e g a ?... Czy masz na nieśli okrągłe, blaszane puedełczko, w 
któremi bije serce małego ptaszka?... O, tam je  słyszę.

Thumba, choi laż niew idomy, odnalazł zgubę, której cala t ró j ­
ka szukała napróżno:; zegarek leżał w niszy obok wiązanki begonij. 
których Zosia narwała w  lesie, kiedy szła tutaj, a Bahadur Pagan 
podczas swej bytności u czarownika siedział zwrócony- twarzą ku 

i tej niszy. Czy zauważył zegarek, kt^j-y z.nał dobrze? Czy domyślił 
j się, że Zosia nie zostaw iak. go uawniej. ale w łaśnie dzis.aj, skoro 

ujrzał obok je j  ulubione kwiaty jeszcze mokre od rosy?
—  Chyba nie, —  przypuszczała, —  inaczej byłby uczynił jakąś 

l iluzję, alboby wprost był zapytał o mr.ie.
W ypow iedziawszy pożegnalne formułki, obydwrie kobiety opu- 

I śeiły pagodę. Thumba - jun ior o f ia row ał sie odprowadzić jc  aż do 
J muru. okalającego park, a Premlata zaczęła gorąco prosić „na j lep ­

szą cioteczkę", by szła pierwsza, gdyż ona chce mówić z tym mło­
dzieńcem w cztery oczy i...

—  Ależ, dobrze, dobrze, kochanie, —  wtrąciła  Zosia wyrozu 
miale.

Trochę je j  było przykro, iż mając lat 23 musi matkować zako­
chanym, zwłaszcza, żc sama tak bardzo, bardzo mało zaznała mi­
łości.

—  Za szybko, ciociu, za szybko idziesz.
Zwolniła  więc kroku wydatnie, szła teraz z góry wolniej, niż 

przedtem szły pod górę i upłynęło chyba poł godziny, zanim do­
tarła do lasu. U jrzawszy wylot ścieżki leśnej, skręciła ku niemu, 
weszła pom.ędzy p ierwsze drzewa i stanęła, jak wryta. W  od leg­
łości kilku kroków stał na ścieżce .palankin radżę z Czuo - ping, 
odwrócony w stronę ruin pagody i z odsuniętemi Drankam ■ Ten 
żółty ło tr  jednak zauważył mój zegarek w niszy,— przemknęło Zosi 
przez myśl. Chciała krzyknąć, by ostrzec ITemiatę, lecz oyio już 

zapóźno.

— Milcz, jeś li  me chcesz stracić z oczu dziecka! —  syknął Ba­
hadur.

Skinął, by podeszła bliżej, potem kazał je j  zejść ze ścieżki. że­
by mu nie zasłan.ała widoku. ,\ tamci uwoje. PrenHata i je j  młody
wielbiciel, nie przecz.uw ając niczego, zbliżali się powoli, przysta­
jąc i eahijac się raz po raz.

—  Dziewczyna, w której żyłach płynie królewska krów', — war­
czał książę Pagan. —  moja siostrzenica z takim prostak om '■ P a ­
robkiem ’ P rzyb łędą !

Kochankowie zapatrzeni w siebie dostrzegli radżę dopiero wó­
wczas, gdy dosłownie natknęli się na przednie drążki jego  lektyki.

—  Brać go ! —  zaski-zeczal Bahadur. —  1 przyprą ..aćz.c  mi tu 
jego ojca. Gdyby stawiał opór, przy mes :*o nu rę.cjch.

W  poł godzny później Thumba, M ćs.rny przez czteroc1- silnych 
drabów. ..wylądował" przed palan.G- cm Bahadur^ i jego ust do­
wiedział się o „świętokraazkim afekcie swego synalka ku sio­
strzenicy „ je go  królewskiej wysokości". Rzecz prosta, ta. ir j zbiod- 
ni władca nie mógł puścić płazem i głośno roitwaia właśnie, co
by iu za karę przestępcy Kazać amputować: czy język, czy prawą
dłoń, ezy też odrazu głowę. Hm, możeby wybrać to ostatnie?

—  Dostojny panie, — głos czarownika drżał nie tyle ze s tra­
chu. co ze wzburzenia. —  moj syn nie ukończył jeszcze osiemna­
stu la t !  Mogę dowieść!

U  tragarzy  wywołało to zdziwienie, bowiem niefortunny w ie l ­
biciel Prem laty  przerastał każdego z nich i bary miał szersze, a 
przecież na tragarzy swego palankinu Bahadur wybiera ł zawsze 
najroślejszych mężczyzn.

—  Tem gorzej, —  odparł radża; —  jeśli on już dzisiaj jes t  ta­
kim zuchwali em, co będzie za lat dzie>ięć? Stanie sie hersztem ra ­
busiów ! Lepiej w ięc zapobiec złu zawczasu, skoro nadarzyła się 
sposobność.

—  V) uju, litości f
(D . c. n.)
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